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Cena prenumeraty.
Na Prowincji

’> z przysyłką pocztow y
Wt Lwów i e

bez dostawy .....................
Miesięeznie -zł. 75 ct.;Miesiecznie zł. 1 1 0
Kwartalnie 2 „ 25 „ Ihvurrie? ., 2 10
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3-—
Rocznie 9 „ —• „ -Rocznie „ 12 —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
Prenumeratę z dostawy do domu wo Lw ow ie 

należy składać w Biurze D zienników , ul. Karola 
Ludwika Nr. 9.

Prenumerata tak m iejscowa jak i zamiejsco
w a winna się koń czyć z końcem  miesiąca, kw ar
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują.
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Z  zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji -

„rrzealądu11 we Lwowie
przy ulicy Sykstuskiej L. 4 5 .. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jsst niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pócztowemi, a nie w koper
tach. Osoby pnarśyłające pieniądze w ko
pertach ra&cą dopłacać po 5 ct. do k*j- 
ilcgo listu.
Mibjsc.i»ą prenrnn. we Lwowie przyjmują
Trafika ,7. W ażnego, ulica Czarnieckiego 2.

„ przy ul. Karola Ludwika 5
„  „ ul. Jagiellońskiej liczba 4
„  „  ul. S łow ackiego (obok łazienek Diany)

Biuro dzienników, ul. Karola Ludw ika liczba 9
Rękopis6» Redakcja nie zwraca.
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Przeględ polityczny.
Lwów 15 października.

Trudno osądzić, czeiu s!ę Europa dziś źy 
wiej zajmuje: czy rozmową cesarza Wilhelm-, 
z jakimś dziennikarzem- pisującym do Gil M as’a. 
*i*y też „wielkim“ EOcj&li&tjćŁfljm kongresem w 
h j.lli?  Intel viewowaó wrarza, to rzecz nieład a, 
niebywała dotąd, powiedzielibyśmy: niemożliwa. 
Rozumie to i Gil Blas, więc aby tej rosmewie 
nadać jak najwięcej cech prawdopodobieństwa, 
ubrał członka swej redakcji w mundur „byłego 
imbasadora pewnego mocarstwa", kazał mu po
lować z ceaarzem w Stjrji na jelenie i dodał, ż| 
ówr eks-ambsbador wjda niebawem osobną bro
szurę o tej rozmowie, a ta broszura stanowić bę
dzie epokę, y^ięc dekoru je* jest dość staranna, a 
ponieważ indzie lubią. 1 by icb okłamywano, przeto 
wszyscy udają wiarę w iitrrerie rozmowy i w treść 
jej. Mówił tedy cesarz najpierw o trójprzymimu, 
jako o trójnegu, nr kcórym się p?li niogasnący 
ogień na cześć bożka pok ja. F<lareai tej błogo
sławione] ligi, Która trzyma na hócuchu wszyst
kie harpie wojny, jest Austria, nie dla t«?o, żeby 
bardziej od innych miłowała pokój, ale że cna 
jedynie mi niebezpieczne kwestje, których Niem.ty 
wcale nie u l i r  chmurką na ich niebie, albo 
ranką n» ich ciele jest tylko Alzacji* z Lotrryn- 
gją Ale ta kwestyjsa wnet się zagei. W tym za
branym kraju jnż wygasa nienawiść do Niemiec, 
a edv rząd cezp.ri k rada związkowa i parlament 
poprą materjalnc i moralne interes:, alzackiej 
ludności, to niechęć zmieni się w życzliwość. Owo 
zaś popieranie, już rozpoczęte, wkrótce ]>rz,vbi*rze 
szerokie rozmiary. Zo*tajo kwestja socjalna. Lecz
0 niej więcej się mówi, niż warto. Ot, po prostu 
boją się jej ladze, a strach ma wielkie oczy. Ani 
cesar* nie jest zwolennikiem socializmu, ani jego 
zaklętym wrogiem. Niech doktryna będzie dok
tryną, może uę z niej co dtbrego wyłuBkaie, s 
gsjpy socjtl-ści chcieli wywołać zabnnerie, to 
on icn 1 rtrji. przywoła do porządku.

Oto jest treść rozmowy. Można o niej zro
bić tylko jedrę uweyę. Ceiarz mial posiedzieć, 
że Niemcy już zaczęły popierać moralne i ma. e- 
rjalne inton su Aizatów, a w ty m kierunku pójią 
daleko i szeroko. O ile nam wiadomo, t- Alzacja 
zLotaryngją jest coraz dokładniej przy ównywans 
lo Wielkopolski. Jak Rosjanie na Litwie, tak 
Niemcy w Alzacji kazali pozdzierać francutkia 
szyldy i listy aoresowace po francusku wystawia
ją z kratkami, jako nieprzyjęte dc wysyłki. We
dług projektu przedstawionego Kadzie Zaiąiko- 
Wej, wkrótce będzie wyrzucony język francuski ze 
izkół ludowych, jak go już wyrzucono z gimna
zjów. Czy to jest popieranie moralnych iateresói 
ludności ? A jakże Dy mogli materialne popierać ? 
Może ustanowią komisję kolonizanyjną V

Cesarz Wilhelm jest człowiekiem szczerym; 
biamarkowstra w nim ani śladu; więc z pewno
ścią nie mówił nieprawdy, być może, że wcale 
nawet me widział „byłego ainuasadora pewnego 
mocj.istwa“ .

Kongres socjalistyczny w Halli, rozpoczęty 
W niedzielę uroczystym powitaniem delegatów, 
którycn jeLr tyle, co okręgów wyborczych, obra
duje powoli przy piwie i kiełbaskach w bawarji 
„Hofiagra". W tern zgromadzeniu jest mniejszość 
rewolucyjna, która żąda zmiany taktyki i domaga 
się „syiLemu terroryzmu, tojeut działania za po- 
ihocu bomb dynamitowy c l, sztyletów, podpalania
1 t. U. Na rece tyj mniejszość" przysl*"' paryzcy 
■ocjalisci powitanie kongresowi. W piśmie Urn 
mów»ą on i: „Bez wdawanie się w kwtstje osobi
ste, w drobiazgi, utopje i sekciarstwa, dążcie do 
jeanego celu: dc oswobodzenia proletarjatu od 
zależności od kapitału i do tryumfu powszechnej 
rzecz/pospolitej socjalnej bez rządów, policji, po
darków i wojska!“

Większość zgromadzenia socjalistycznego po
grzebała to pismo w koszu bez żadnej pompy. 
Ta większość jest usposobiona bardzo umian owa- 
aie. Nie chce zmieniać ani programu, ani takty
ki, gorąco zaieca legalną -keję, ale za to ciągłą, 
gorliwą i wszechstronna Tylko w ten BpoBÓb me 
ściągnie na siebie socjalizm nowego prześladowa
ni —  tylko tak zdoła naprawdę się zakorzenić 
w narodzie. Bo dotąd nie jest zakorzeniony. Niech 
nikogo nie łudzi olbrzymia liczba głosów, oddane

na kandydatów socjalistycznym podczas ostatnich 
wyborów do parlamentu. Ci wyborcy, to r.:e byli 
socjaliści, to tylko byli zniechęceni ao istmejącej 
mizerji, ao Dismarkowstwa. Wiec nie prowokować 
policji, unikać wszelkich starć z władzą, ą tym
czasem apostołować, zwłaszcza pomiędzy ludem 
wiejskim, jako jeszcze rajmnbj przejętym socjalną 
nauką, i szczególną opieką otoczyć wieśniaka pol
skiego, który — bodaj go! — jeszcze w Pana 
Boga wierzy i na socjalistę patrzy jak na bzika.

Takie są zapatrywania większości zgroma
dzenia socjalistycznego i tairh dotąd uenwały. 
Praktyczność jest po stronie tej większości, ale 
ona —  cnoć na pozór tak umiarkowana —  nie
bezpieczniejsza jest dla społeczeństwa od tamtej 
rewolucyjnej mniejszości. Jej apostolstwo będzie 
bezkarrem zatruwaniem narodu, podczas gdy 
z dynamitardami byłaby sprawa stosunkowo 
łatwa.

Ksngrecowe narady odbywają skj jawnie, 
aby pokazać światu, że socjaliści nie mają taj
nych planów —  jak upewnił pan Bebel — nie
mniej jednak wybrano komisję, albo dosłownie 
„ścisłą x-adę“ , która zajmuje się czemś, ale o tern 
nic nie wiadomo.

Narady potrwają do niedzieli

Z Belgradu piszą:
.Rocznicę bitwy pod Warwarynatn wyzys

kano dla agitacji wielko-sarbśkich i panroayjskich. 
Innego powoda do obchodu tej rocznicy nie b] ła, 
bo nie robiono go dotąd nigdy, a teraz nie jest 
ani 25 cio, ani 50 cio leeie. W roku 1810 wojska 
zbuntowanego przeciw Tutkom Kara (czarnego) 
Georga i oddział rosyjiki pod jenerałem C’Rur- 
kiem, stoczyły zwycięską bitwą z Tarkami, do
wodzonymi przez Raszyde-bakzę. Więc obchód 
tego zwycięstwa jest zarazem obchodem bohater
skiego czynu rodziny Karageorgiewiczów, a zatem 
coś w rodzaju demonstracji anti-dyrastycznej, 
Jrkoż ten charakter uroczystości dobitne oh? u- 
wydutnił w płomiennej mowie w^lko-Kerbskjego 
poety Dragatina ILcza, który jako prezes komi
tetu złozył wieniec na grobie „poległych braci 
Rosjan 1 Sa-bó./, śpiących w jednej mogile i 
słodko śniącyeh o tem braterstwie, w jakiem te
raz żyją te narody za sobą“ . Dalej pan Iłicz 
prawił o potrzebie takiego zbliżenia się do „wiel
kiej macierzy słowiańs’.wii“ , aby każdemu ude
rzeniu serca w Petersburga rytmicznie odpowia
dały serca w Bslgradzie. "Wtedy ani jsdna piędź 
serbskiej ziemi nie zostanie pod obcem jarzmem 
i wielkie carstwo serbskie oprze się o dwa mo
rza, jsko było kiedyś —  kiedy ? nie wiemy.

Ponieważ poseł ror;yjpki Peraiani b&wi w Pa
ryżu, przeto w zastępstwie jego p. radzca posel
stwa Siergiejew wysłał następującą depeszę do 
komitetu w Warwarynie: „Dostojni panowie! Na 
polach WTrwary^u przelana kraw oohatetskieh 
synów Rosji i Serbji dała świetne zwycięztwo, bo 
od tej chwili zj ezęło się powstawanie serbskiego 
państwa, które rozwijając się ustawicznie, uoszio 
do dzisiejszego znaczenia. Wiekuisty pokój pole
głym bohaterem! Oby kraw ich, Ra,jsn i Ser
bów, wspólnie przelana, była religijnym i narodo
wym cementem, łączącym te dwa narody i pań
stwa 1 I oby ów związek był coraz ściślejszy!“

Najściślejszym będzie wówczas, gdy Rosja 
skonsumuje Sorbję, ale do tego przyjść nie może, 
bo są tacy, którzy no to nie pozwolą nawet wbrew 
woli Serbów, ż. oni tik  tą zaślepieni, że idąc na 
rękę panslŁwistom już tworzą jeszcze jedne kwe- 
clją: dynastyczną M wowicie powstaje nowe stron
nictwo w skupczynie, stronnictwo karageorgiewt- 
czowskie, wysuwające kniazia Piotra jako preten- 
drr a do tronu. Ta* przyDywa coraz więcej sił, 
wichrzących Serbię.

Niedawno pows a!o w Belgradzie „Stowarzy
szenie świętego Sawy“ , maj jce na celu piopugandę 
idei panierbtkiej. Z Rosjan przystą-iił do tego 
towarzystwa dotąd tylko nr, Igastjcw, jako czło
nek-założyciel z wkładką reesną 500 franków. To 
stowarzyszenie z tło ijło  w Belgradzie bursę dla 
młodzieży z krajów serbskich pod obcem pano
waniem. VT poniedziałek odbyło się uroczyste 
oiwarcie tej instytucji w przytomności kiiku mi
nistrów i mnóstwa dygnitarzy. Król z ojcem, re 
genc’ 1, prezes gabinetu, jenerałowie nie pojawili 
się. Wygłoszono kilka oględnych mów, zjedzono 
śniadanie i na lem koniec. Zachęcano ind uliczny 
do demonuracji, leci ten okazał się nieczułym.
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Kraków «v październiku, 
i i

(Nona Rada i t di) '■
(,jh) Wiele sanu-.ów spotkało już i nieza

wodnie jeszcze spotykać będzie Rudę miejską kra
kowską z szeregu lat, gdy konserwatywni w niej 
rządzili, że siosucki fl tansowŁ miasta doprowa
dziła do złego star.u. Zarzut ten ani utrzymać, 
ani obronić się nie da

Nie trzeba zspiminać, ża atoiunki gospo
darczo i finansowe miasta nasŁSgo nie gą św^tne. 
Nietylko nie mamy fabryk, aie nie mamy handlu, 
cdp.idają więc dwa najważniejsze żródża, sta
nowiące zawsze i wszędzie podsuwę dobrobytu 
miast i nkasskańców. Jidyną fabryką w Kusko
wie jest rządowa febryka cygar, dalej idzie fabry
ka sztucznego masła, czyli maigaryny. Wymienić 
jeuzcze można jedne olejarnię, jeden wapiennik, 
cztery browary piwna, trzy fatryki maszyn i na
rzędzi rolniczych, dwie fabryki powozów, siedm 
myałarni. Otu v,azystKo.

Wfckazany stan hand^ i przemyiłn daje się 
dotkliwie uczuć na. finansach gminy. Nie mając 
źródeł wydatnych dochodów, iUUa miejska mu- 
ciała przecież przeprowadzać ważne zadania, cią
żące na K akowle, jako mieście historycznem, ja
ko drugiesn mieście krają, które podrieść się win
no i połączyć tradycje przeszłości z msterjalnym 
rozwojem, do jakiego bezustannie zdążać nałeży 
Nie utracił też Kraków bynajmniej pod rządami 
dotychczasowych Rad swej moralnej powagi i zna
czenia, owizsm spotęgował je znacznie. Dalej 
umiał on ocenić znaczenie wykształcenia i nauki, 
to też otocz/ł opieką i pomocą instytucie nauko
we i szkoły, śpiesząc dla nich z gorącą pomocą, 
bez wzalędu na to, czy był do tego ustawą obowią
zany, lub nie. Dowodem na to Akadamja umieję
tności, Uniwersytet JjigSelłońłki, szkoła sztuk pię
knych, szkoła realna, szkoła wydziałowa żeńrka, 
piętnaście s:kół ludowych i t. d. Do tego działu 
zaliczyć trzeba jeszcze stworzenie Muzeum naro
dowego.

Nie zaniedbały też dotychczasowe R^dy dzia
łania w kierunku podiosie uo przemysłu, handlu 
i rękodzieł w mieście. Założono sokoły uzupeł
niające dla terminatorów, wspierano Mazeum prze
mysłowe dr. Adrjana Baraireckiago, założona 
szkołę dla artystycznego przemysłu, M m  robót 
dla dziewcząt o m  szkołę handlową dla nich, za
pewniono subwencję mętildej szkole handlowej, 
utworzono wieszcio osi&tuiw^i czagy jarmarki 
końskie.

Dążono wytrwale i skutecznie do upiększe
nia i uzdrowotmenia miasta, czy to wprowadze
niem nowego sposoba czyszczenia dołów kluacz- 
nych, czy to tworzeniem nowych ulic, n&w/ch 
plan tacy j, czy zbudowaniem wzorowej rzesalai, 
zakłada deeinfckcyjnego, czy zirgamzowaniem 
znakomitem służby zdrowia, straży ogniowej, czy 
budową kanałów.

Do zacług wreszcie ostatniej Rady policzyć 
na eży kupno zakładu gazowego miejskiego, która 
to kupno wyszła nietylko na pożytek gmisy, ale 
wszystkich konsumentów gazu. Pożyczkę na ku
pno zaciągniętą amortyzuje gmina z dochodów 
zakładu. Ca więcej, rządy dawniejsze nietylka 
zdjęły z obywateli cięż?r *ca czyszczenie dołów 
kloacznych, z czego dochody dochodziły dawn ej 
do 15.000 zł., ale nadto gmina oułzca 12"/0 do
datek na potrzeby szkolne w kwocie 58 000 zł., 
który ponosić winni mierzk&ńcy miasta.

I nic dziwnego, że wob^c takich wr.runków 
wzrósł budżet miejski w L„:tępujący sposób: w r. 
1867 wynosił on 240.516 zł., w r. 1«86 doszedł 
już da kwoty 583 735 zł., na ruk 1890 uchwalony 
pieliuimarz tiudżetu wynosi już 734.496 zł. Nie
odpowiednio wazrkże wzrastały wydatki do do 
chodów, bo od roka 1885 dochody wzrosły zale
dwie o 56.000 zł., a wydatki przeszło o 100 000 
zł. Jtk zaś wsrastały wydatki, dowód w tem żenp. 
budżet uzkulay w r. 1C67 wykazuje kw;»tę 369 zł., 
w r. 1889 zaś 126.000 zł.!

Ogólny Bt&n mająfkowy miasta dawn9 rządy 
pozobtpwiły w dobryai zupełnie stanie. Przyznał 
to nawet podczas tegorocznych budżetowych po
siedzeń radzca miejski p. Jan K w i a t k o w s k i ,  
jeden z najwięcej zdeklarowanych zwolenników

pizteiw.iegs kon?erwat\ *vi'ynj ^boz^. I tak dlncj I 
miaatf, wynorzą 2,297 93! zł., jfiRywa wfsakż®1 
majątku mieitkiego wynoszą przeszło 4 mil jony.

Co nsjwai Ujiztfi wse^-zcie, dotychczasowo 
R.dy, mimo tak wialk.ch i wzy as tających wyiit- 
ków nie podniosły od początku ery aafoeoia.'cz»- 
n ĵ 1 pół doditka od czynszów z mieszkań, a 
6°/0 dodatek csrejiki do podatków stały.''h„ jc?t 
tik  niski, juk w żaduem iunem mieście. Tak więc 
sła?znie powiedzB,! docenitdr. J:,sja?z L e o  wswo 
jsio eennem Etufljiini nad pieLmbsirz-nn budżetu 
misjskisgo rok 1890, ża tak ni kia fcespeśra 
dnie pedał ki są nieikniętem źródłom, z którego 
dasszo Rauy zaczerpnąć megą, i ż8 to źródło 
przynieść mażą pomoc wc-bec ss.d«ń, jakie gminę 
f-zrkiiją. Wszakże już obecny minutę; sk&rbu dr 
D u n a j e w s k i ,  gdy zasiadał w groiie członków 
Ridy miejskiej krakowsk ej, w r. 1874 propono
wał wprowadzenie pr:-grosywnego pcastKu, który
by gmi&ie większych dochodów przysporzył.

Nisuniknioną więc w najbliższym czssie jest 
reforma podacków gminnych i spra wa zwręliszeria 
dochodów mibjskieh, by radsl prowadzić gospo
darkę tak, jak tego potrzeby, dobro mieszkańców 
miasta i jego rozwój wymnga. Programu działa
nia i gospodarki, wdrożonej przez dawce Rady, a 
naszkicowanej przeżeracie na wstępie, obecna Ra
da pewno nie zmieni, bo jest on tsk ułożony, że 
bez istotnej szkody dia miasta ni: się wyrzucić, 
ani ukrócić nie da. Tem się też tłómaczy to zja
wisko, ża wybrana przez Radę miejską komisja, 
mijąca za zadanie obmyśiec zmniejszanie wydat
ków a podniesienie i wyszukanie nowych docho
dów, nie przedłożyła żadntgo zmniejszeni,a wydat
ków. nie mogła ohmyśieć żadnego podwyższenia 
obecnych dochodów. Dowód to wymowny, że w tej 
gospodarce, jaka była dotąd, żadna cegi-3łka wy
jąć i psunąć się nie da bez Bzkody giaaehu; ze 
niepodobna obmyślać żadnego znaczniejszego no
wego dochodu, bo wszystkie źródła dotąd 7?yzy 
skano —  ci a podniesiono tylko podatków.

Na razie więc niezawodnie podbiesiśnie tych 
podatkom bęiizid głównym środkiem zwiększenia 
dochodów, podniesienia Ukio —  jak to już pod- 
niózł dr. Jutjusz Lao w rzeczonem studjum, a co 
uznano w Radzie wśrćd rozpraw budżetowych bie
żącego roku —  któreby równomiernie obciążyło 
mieszkań :ów miasta, a ku czemu za ®zór Lró*r 
służyć nasże. O ile to p-idnieńe.iie będzia patrzę- 
b:ieta, w tej chwili przewidzieć, ani obliczyć nie 
można, przedewezyatkiem bowiem ukcńesoią b ,ć  
musi praca, jaką z polecenia Rady układa rad<;ca 
Kwiatkowski, praca, której celem jsai zostawiania 
wszystkich potrzeb gminy na budowle i nnzbędne 
inwestycje. Potrzeby te obliczano już pobieżnie na 
posieuzcidach R:ay ra 4 do 4 i pół miljo a żt., 
licząc w to budowę wodociągów. Nie samejsrą w 
każdym razie putszabę wykaża zostawienie pana 
Kwiatkowskiego. Naiurabie, cdrazn wesystkie ta 
budowle i inwestycje pr/.eprowadz vne nie b.?dą, 
Rada więc uchwali, czy ra ich ttoptiowó pokry
cie potizebnem jest zaciągnięcie większej pożycik5, 
esy t3ż pokrywać się jo będą a zwiększonymi peses 
podniesione podatki dochudaaji; estatei sposób 
wszakże wydaje się trudnym do przeprowadzenia, 
a większa pożyczka nieuniknioną, Nie braknie 
pewno głosów, któro raizić będą ogranicz-inie ro
bót i inwefctycyj, była nio uciekać cię da większej 
pożyczki, nie obciążać mbsin nowemi długnmi, 
nie wstawiać rat amortyzacyjnych i opłaty pro
centów dc budżetu. W każdy la razie wclas re
forma finansowa będzie rajgłówniej^zem i najwięk- 
szem zacianlam nowej rady.

Jeżeli dotychczasowy system ma być utrzy
many cd dc podniesienia oś wiaty, rozwijania prze
mysłu, handlu i rękodzieł, uzdrawatniania i upię
kszania miasta, to plany w tej mierze i zadania 
nowej R,dy nie dadzą się doraźnie streśdć, t?m 
więcej, że list niniejszy nie ma celu pouczania 
Rady o jej zadaniach, łeez poinformowanie szer
szej publiczności o gospodarce i wewnętrznej ad
ministracji Krakowa, W każdym raz.e działalność 
w wetkniętych dotychczasowych kierunkach ma 
Bzerokie polo przed sobą.

Jedrem z najważniejszych zagadnień i zadań 
jest budowa wodociągu, który lekarza uznali za 
konieczny dla poprawienia stosunków sanitarnych 
tuiasta. Budowa wodociągu kosztować musiałaby 
miasto przynajmniej dwa miljony zł., a mimo tej 
budowy wojskowość zastrzegła, aby studnie w mie
ście zawsze uporządkowane były. Ostatniemi cza

sy pokazało się wreszcie, ża sprawa ta jeszcze 
gruntownych, nowych prac technicznych wyauga.

Bodowa wodociągu jak z jednej strony ma 
zwolenników w inteligencji, tak z drugiej strony 
budzi" się przeciw' niej i zwiększa coraz bardziej 
reakej.i, wśród przedtnisszczan i wśród ludzi, któ
rzy obliczają się z faktem, iż eiężaru nowego tak 
znacznego miaito me zme?"e. Bądz co bądź za
przeczyć się nie da, że zbudowanie wodociągu by
łoby bardzo z acząc/m i pomyślnym dla miasta 
faktem.

Ze sprawy budowy wodociągów łątzy się 
sprawra buuowy kanałów'

Kraków chroma ped tym względem i dotjd 
nie mamy planu kanalizacji miasta. Roboty c o - . 
roczne około budowy kanałów prowadzone są do
rywczo bez ogólnego planu. "Według sprawozdania, 
przedłożonego Radzie przez prezydenta mia.ta w 
roku 1887, Kraków ma kanałów w dłcgośei ogól
nej 11.200 m., z tugc da się utrzymać i włączyć 
do nowo projektowanej Kanalizacji, po przepro
wadzeniu zmian pewnych i napraw, 4000 m. ka
nałów. Renzta, w długości 7209 m . muń być 
z uwagi na brak spadków, zły stan itp. zniesio
na. Prócz tego musi być zbudowanych bi*id*o 
wiele kanałów w ulicach, które ich dotąd nie 
mają.

Budowa teatru jest już uchwaloną i prawie 
załatwioną. Natomiast trzeba będzie budować no
wo szkoły, niemniej koszary, których się wojsko
wość domaga, urządzić targ na bydło, zreformo
wać zakład miejski dla nieuleczalnych chorych 
w Ogiodzie angielskim, poprawić budowę skrzydła 
gmachu mag:scraekitgo itd., ita.

Nad wszyalkiemi wszakże temi zalaniami 
górują, najbliższe i najważniejsze: po pierwsze 
reforma finansowa, o której już obszerniej się 
rozwiodłem, powtóre wybór prezydenta urasta.

Sprawy sejmowe.
Inauguracyjna mowa Marszałka wywołała 

w sferach poselskich jak najlepsze wrażenia. Za
notowaliśmy już wczoraj, że podczas mowy roz
brzmiewała sala kilkakrotnie hucztiemi oklaska
mi. Nie zawsze jednak oklaski są miarą dosko
nałości utworu; często bowiem wieńczą one nie 
Ireść ali fornm, nie myśl, a!e nkcent oratorski, 
nii jakieś zdrowe zdanie polityczne, ale jikiś 
wykrzyknik, jakiś frazes, coś co błysiczy i dźwię
czy, chociaż jeut puste. Dopięto w czytania, 
kiedy się nie jest pod wpłswem głosu, można 
ocenić należycie w'artość politycznych mów. Owóż 
mowa Marszałka podobała się w sferach posel
skich bardzo, nadzwyczajnie, nietylko wtedy, gdy 
ją Marszałek spokojnie i wyraźnie wypowiauał, 
aie co najważniejsza wttdy właśnie, gdy ją po
słowie odczytywali wieczorem w dzielnikach.

Przeaew izystkiem wszystkich ziBerca chwy
tał ten ustęp wspaniały, w którym ks Sanguszko 
wypowiada, jak rozumie stanowisko Marszałka, 
„jest to me tylko —  powiada on —  przewodni
czący tej Izby i kierownik Wydziału krajowego, 
ale to ten, który w pTrwszym rzędzie powołany 
jest przestrzegać godności kiaju i jego Reprezen
tacji, c z u w a ć  nad c a ł o ś c i ą  n a s z y c h  pr aw 
a u t o n o m i c z n y c h  i n a r o d o w y c h ,  b y ć  r z e 
c z n i k i e m s ł u s z n y c h  d e z y d e r a t ó w  kra j u ,  
p o p i e r a ć  w s z y s t k i e  u s i ł o w a n i a  i wszy
s t k i e  i n i c j a t y w y  z a c n e  a r c z u i n e ,  d ą 
ż ą c e  do  p o d n i e s i e n i a  k r a j u  i s p o ł e c z e ń 
stwa,  c zy  t o  w d z i e d z i n i e  m o r a l n e j ,  czy  
e k o n o m i c z n e j " .

Następnie bardzo przemówił do wszystkich 
wnyElów ten spokojny i wytrawny optymizm, jaki 
praebi.a z całej tej części mew/, w której nowy 
M.-rsza-Tk w/powiada gwe .m mtry wanie na ogólne 
połoźeiie kraju. Cucąc mieć admie o pa.'tępich, 
jakia krsj zrobił, nie eądźuy o tona — powiada 
ks. Saugcrzko —  z teaż ńejrzłśefe ale cofnijmy 
się w przeszłość i pcpalrsaiy, jaką przebyliśmy 
prsnstratń, a dopiero sok zezy ns w cośmy w tych 
20 latach źrebili. A jrż-u s1 wcrzyliśmy maÓstwo 
instytucyj i powiększyliśmy b-.rJzo sumę wydat
ków, to jednak nie mamy wcale powoda rczpa- 
ezrć i tom roegumniwa osłabiać swych tal, boć 
przecie za lat ośm nie bęaziamy mieli na bar
ka, ch długu iRĆBumizacyjnegc, & wtedy sprostamy 
wszys! kim potrzebom budżetu krajowego.

V
W rażenia  z podroży

do wysp Fryzyjskich
(HelgDiand. Wyk auf Fohr i W esierland auf Sylt).

Podał
3r. Władysław Bylickl

(Dokończenie.)

Obok budek, rozwieszone tu przyrządy ra- 
^hnhowe, ,ak sznury z kulami koraowemi, koła 

ua linkach i t. p Za budkami stoi tu do- 
?lek z salą do ratowania tonących i apteczką 

0 cucenia, a nawet z przyrządami opatrunko- 
% m i na przypadek skaleczenia, kture jest mo- 

• 'Uem wówczas, gdy ktoś nieostrożny, pomi- 
P10 zakazn drukowanego, bardzo się zbliży do 
afwy  kamiennej idącej w morze, gdyż może na 

bym rzuconym bałw anami i doznać nawet 
żkiego skaleczenia Wszystkie te ostrożności 

*bj'teczne są dla rozsądnych dorosłych ludzi, a 
dla dzieci kąpiel tak silna jak tu nie jest wła- 

3iwą. Dla bezpieczeństwa kąpiących się pań 
wyciągają grubą linę, której się trzym aj

Dar Izo oryginalnie wygląda tu całe wy- 
r7ł ‘‘ | 1skowe W Ostendzie baw’ ą się w pia

sku ty l1 dzi«ci, podczas gdy tu wszyscy. 
Goso, który chce się tu zachować „kurmassig“ .

kupuje łopatę stosownej do swego wzrostu dłu
gości i grzebie nią w piasku. Stąd powstały tu 
nie dołki i górki małe, lecz formalne budowle 
piaskowe, formalne okopy. Każda prawie rodzi
na okopuje się tu dla siebie i znaczy swój 
okop wysoką chorągiewką różnych kolorow i 
znaków, na których przewaza „der Reichsadler". 
W okopach tych siedzi się na stołkach lub Le
ży i spi po kąpieli, czytają się książki i gazety, 
przyjmuje się w nich gości robi się robótkę i 
codzień coś się poprawia i dosypuje, a najczę
ściej na pożegnanie daje się cała rodzina w 
okopie uwiecznić krążącemu fotografowi. Prócz 
tego, ojcowie* poważni z dziećmi kopią tu ka
nały z basenami, w które morze wchodzi w cza
sie przypływa i proszą gości spacerujących, aby 
przeszli przez most na prędce zbudowany, z 
czi-go dzieciarnia bardzo rada. Dzięki tym ro
botom, środkowa część „plaży" wygląda poszar 
pana, i nierówno, różnokolorowo od chorągie
wek, co czyni wrażenie niespokojne. Sam śro
dek długiego pomostu ożywia się bardzo w po
łudnie i po południu o  ̂ tej, gdyż popisuje się 
orkiestra mała, lecz dość porządnie grająca, po
mimo śmiesznie dobranego programu, w którym 
po „Backfisch Polka" następuje „Ab luja" z Haeu- 
dla „Mesjasza", a potem „Wein, Weib und Ge- 
sang“ walc Straussa.

Prócz gwaru na brzegu i szumu morza i 
w powietrzu jeszcze gwarno. Mewy, których tu 
strzelać nie wolno, gromadami latają ponad sa- 
memi głowami i tworzą chmury nad gośćmi 
rzucającymi im kawałki bułki w powietrze. Zrę
czność z jaką chwyteją w lot bułkę, i *st nad

zwyczajną; rzadko spada na ziemię nif schwy
cony kawałek.

Spacer po -^plgży" tuż nad morzem 
szczególnie się robi zajmującym w dniach 
burzliwych, gdy bałwan za bałwanem z szalo
nym szumem atakuje wyspę. Jest to widok, 
który się nigdy n_e sprzykrzy i codzień ma coś 
nowego —  innego jak wczoraj. „Strand-prome
nado" uważana za najzdrowszą, ściąga też tłu
my publiczności, bez względu na wiatr, a cza
sem i ulewę. Soli tu tak dużo w powietrzu, że 
wazystko daleko nawet od morza jest słone, i 
dlatego cały tutejszy „Strand" jest ogromną 
salą inhalacyjną, której do przesady używają. 
Najwięksi zelanci w leczeniu się siedzą nawet 
na poręczach stołków w samej wodzie.

"W kąpielach morskich niemieckich przy
jął się także zwyczaj jadania obiadów przy 
„table d’hute". Jestto najstosowniejszy i naj
zdrowszy sposób jedzenia, tak pod względem to 
warzyskim jak 1 pod względem zdrowia. „Table 
d’kóte" bywa tu o godzinm 2. Nmmcy są „ge- 
sellig", zatem rozmowa ogólna, możebna i bez ; 
przedstawienia się, zaczem idzie, że dana jest spo
sobność osądzania, z kiru warto się poznać, a 
z kim nie. Nieumiarkowanego w jedzeniu zmusza 
wzgląd na sąsiadów do miarkowania, je  zatem 
dużo potraw, a mało z każdej, co jest ideałem 
pożywienia, a przytem je powoli, gdyż obiad 
trwa przeszło godzinę, skutkiem czego wstaje 
się od obiadu nieociężałym i gotowym znowu 
do ruchu. Jeżeli się do tego doda, że obiad co 
się zowie doskonały kosztuje 3 marki to ro 

zumie się, dla czego tu nikt prawie nie jada 
„ii la carte".

W ieczory urozmaica tu jakiś teatrzyk da- 
jący przedstawienia w Kurliauzie i muzyka, 
grywająca na galerji wspaniałej sali hotelu 
„zum deutschen Kaiser" ściągająca większą 
część publiczności. „Mimchener Pschorr Brau" 
odchodzi wielkiemi masami. Emancypacja ko
bieca uwidocznia się tu równością „Kriiglów", 
wszystko smoli piwo, jeden kufel po drugim, a 
czułe małżeństwa trącają się pełnymi kufelka- 
mi. Po kolacji z gwarem napełniającym ulicę, 
rozchodzi się wszystko do domu i po wza
jemnych głośnych „gute Nacht" następuje 
cb-za.

.. Cisza ta przerwaną została wczorajszej 
nocy głośnym „es brennt", W  oknach naszych 
spostrzegliśmy światło od bardzo bliskiego po
żaru, a wybiegłszy na ulicę, ujrzeliśmy cały 
„Stiand-Hotel" w płomieniach Paliło'Się odra
za wszystko — rozpasany żywioł bez litości 
rozpościerał zniszczenie,’ a o straży ogniowej 
ani słychu. W  końcu, gdy ratunek stał się nie- 

; możebnym, groźny sygoał trąbką dał znać o 
jej zbliżaniu i ię. Przybyła ona w porządnym 
komplecie, ir ograniczyła swą czynność na za
bezpieczeniu domów sąsiedni h.

Na ulicy robiło się coraz ludniej - -  w y
legło wszystko co niespało i spało — m ężczyzm  
na prędce ubrani, bez krawatów — panie w 
okryciach wysoko pod szyję. Gdy ogień zaczął 
zajmować już dalsze części domu, zapasy szam
pana i spirytuahów wystrzeliwi-ły jak z pisto
letu, a w końcu zaczęły się palić i zapasy na

fty. Bardzo długi płomień zmięszany z czarny
mi kłębami dymu, buchał przez główne drzwi 
wcliodowe — powstała chwilowa panika na 
groźne słowo „Petroleum"! W  półtorej godziny 
wypaliło się wszystko, co tylko było do spale
nia. a nazajutrz/'’  na resztkach muru widniał 
tylko szyderczy napis „Table d’hóte u c  2 
Uhr".

Na zakon* '.zenie* dodam jeszcze tyle o 
"Westerlamlzie.

Kto szuka tylko działania Kąpieli mor
skich, powietrza prawdzi.de morskiego, zatem 
czystego, czyli ,,ak się dziś muwi wolnego od 
bakterjow i wolnego od wiatrów lądawych, a 
ma przytem niew ielkie wymagania co Jo roz
rywek, to znajdzie tu wszystkie te warunju do
skonałymi. Kto zaś ma ,,wyższe cele politycz
ne” na oku i komu nie czyni różnicy podwój
ny wydatek, kto okok kuracji potrzebuj" wra
żeń różno, odnogo i różnoj yiycziwgo tłumu, kto 
chce użyć śwuetnych toalet przywiezionych, lub 
w końcu kto chce z powrotem porządnie się 
utrudzić zwiedzaniem n. p. Paryża, ten swoję 
drogę obróci ku wjbrzeżom  Belgji i Francji

Czy tu, czy ówdzie, nowość prędko usta
je tak zajmować, aby nie zatęsknić za swymi 
boć przecie ,,wszędzie dobrze, a najlepiej 
w domu“ .

Pisa"'em w Westerlaadzio 
we wrześniu 1890.



Nadzwyczaj głębokie i rozumna było nastę
pujące zdanie:

„Inwestycje nigdy same przez się nie 
zdołają kraju ekonomicznie podnieść. Są 
one niejako ziarnkiem, rzuconem w grunt, 
w nadziei, że stokrotny plon przyniesie — 
otóż plonu tylko wtedy spodziewać się 
można, jeżeli ziarno padnie na grunt nale
życie przygotowany. Do podniesienia eko
nomicznego kraju, potrzebny jest kapitał 
o wiele większy, niżeli ten, któregoby fun
dusz krajowy, nawet przy największem wy
sileniu, mógł na te cele dostarczyć; tym 
kapitałem jest kapitał pracy i kapitał in
teligencji mieszkańców kraju; ten kapitał, 
panowie, powiększa się w każdem społe
czeństwie, tylko bardzo powoli, a miar.j 
polityki inwestycyjnej i regulatorem jej 
powinien być wzgląd na ten czynnik".

Przed wypowiedzeniem tego ostępu zastrzegł 
się Marszałek, że nie przesądza, jaki kierunek 
Izba wybierze, czy pójdzie za głosem tych, którzy 
pragną jak największe kwoty poświęrać na tak 
zwane inwestycje, czy też za przezornem zdaniem 
tych, którzy powiadają, że % inwestycjami należy 
być ostrożnym, bo nie łatwiejszego, jak się łu
dzić, wydać dużo pieniędzy i narobić długów ? 
Nie narzuca też Izbie Bwojego zdania, ale wypo
wiada refleksję, opartą na poważnem badanin ży
cia społecznego, a tak głęboką, że gdyby ją tylko 
jednę wypowiedział, jużby zapisał swe imię w po
czet najgłębszych badaczy naszego życia ekono
micznego.

Mowa p. Namiestnika była tym razem spra
wozdaniem opartem na cyfrach, spokojnem i zi
mnem, jak każdy raport. Ze sprawozdania tego 
podnieść jednak musimy d*a punkta. Jeden do
tyczy szkół przemysłowych. Owóż p. Namiestnik 
zapowiedział, że w budżecie państwowym na rek 
przyszły wstawione będą kwoty odpowiednie słu
sznym życzeniom naBzego kraju. „Wykażą ono — 
dodał hr. Badeni — znaczny pod tym względem 
postęp".

To był jeden punkt ważny; drugi zaś doty
czy sprawy dzierżaw propinacyjaych. Czynsze 
z tych dzierżaw wpływają tak dobrze, że na całą 
kwotę wynoszącą 372 miljony jest zaledwie 22 
tysiące zł. zaległości. To fakt bardzo pomyślny, 
zwłaszcza gdy się zważy, że mieliśmy rok nieu
rodzaju.

Kończąc swą mowę, dotknął Namis*tuik 
jeszcze jednej sprawy. Oco ludzie podejrzliwi lub 
tacy, którzy „nic się nie nsnczyli i nie nie zapo
mnieli", rozpuścili byli pogłoskę, że byry Marsza
łek, Jan hr. Tarnowski, miał przykrości z tego 
powodu, iż stanął ns czele uroczystości Mickie
wiczowskiej. Na pytanie: „jakie to miały być 
przykrości?" — odpowiedzieć nie umiano, ala za
pewniano z miną wtajemniczoną, że „w Wiednia 
byli z tego niezadowolnieni." Dla czego mieli być 
w Wiednia z tego niezadowolni6ni ? Czy co się 
stało takiego, co wywołało, czy jakie noty dyplo
matyczne, czy jakia interpelacje, czy spadek kur
su renty austrjackiej ? Na te pytania nie odpo
wiadano wcale, bo ani odpowiedzieć nie umiano, 
ani nie znajdywano argumentów na uzasadnienie 
swego twierdzenia; niemniej jednak je powtarzano, 
tem uporczywiej, im bardziej pogłoska ta była 
niewłaściwą i na niczem uiaopartą.

Owóż uroczyście zadał jej kłam p. Namiest
nik imieniem rządu, a zadał w formie tak solen
nej, że może wreszcie pojmą ci wszyscy, którzy 
się „nic nie nauczyli i nic nie zapomnieli", że 
dla Anstrji i dla Wiednia nietylko nie są niemi- 
łemi, ale przeciwnie nader sympatycznemu wszyst
kie poważne patrjotyezne obchody narodowe 
polskie. * **

Na wczorajszem posiedzeniu edesłsł Sejm 
przedłożenia rządowe i Wydńału krajowego do 
komisyj, » mianowicie:

Komisji b u d ż e t o w e j  przydzielono za
mknięcia rachunków fanduszów indemnizacyjnych 
za r. 1889 i funduszów krajowych za rok 1888, 
budżet krajowy na r. 1890, tudzież sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany roku 
budżetowego, z petycji gminy Klikuszowy o przy
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzymania Knu
rowskich, w sprawie budowy domu dla zakładu 
położnic we Lwowie, w przedmiocie budowy do- 
mn na pomieszkanie urzędnika przy Zakładzie 
kulparkowskim, o budowie pawilonu chirurgiczne
go przy krakowskim szpitalu, o potrzebie utwo
rzenia jeszcze jednej posady gekundarjusza I kla
sy przy izpitalu św. Łazarza, w przedmiocie sprze
daży karczmy w Krowodrzy, należącej da funduszu 
szpitala krakowskiego, o petycji gminy Okocim 
co do pokrycia kosztów pielęgnowania Marji Trit- 
ko w wiedeńskim zakładzie zaopatrzenia, w koń
cu sprawozdanie z petycyj gmin Dolina i Pogór
ska Wola o przyjęcie na fandusz krajowy kosztów 
leczenia Chany Fleckman i Katarzyny Bsdna- 
rzównej.

Do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłano 
sprawozdanie Wydziału z projektem ustawy o po
licji ogniowej dla miast i miastecztk, w przed
miocie przyznania obszarom dworskim prawa 
ustanawiania oglądaczy by dis, dalej w przedmio
cie utworzenia samoistnych gmin s przysiółków: 
Cuculin, Bardiucby, Trośri&nka, Wnika Torebrka, 
Pawłowa i Dworzysks. Następnie przydzielono tej 
komisji sprawozdanie co do kwaterunku żandar
merii.

Komisji g m i n n e j  przydzielono do opraco
wania projekt ustawy o opłatach od psów i część 
sprawozdania z czynności Degaiiameatu I Wy
działu.

Komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
polecono opracować sprawozdania o wędrownych 
nauczycielach rolnictwa, w przedmiocie podniesie
nia gospodarstwa nabiałowego w krajn. co do 
założenia szkoły gosjodjń wiejskich, w przedmio
cie uprawy tytoniu, w zprawie utworzenia posady 
referenta spraw rolniczych przy Wydziale, z pe
tycji kierownika szkoły rolikzej w Kobleraieacfe
0 policzenie lat służby, w końca sprawozdanie 
z czynności Departamentów I i II o ile dotyc-ą 
spraw gospodarczych.

Komisji szkolnej poruczeno referat sprawo
zdań w przedmiocie petycyj 34 nauczycieli, wdów
1 sierót po nauczycielach o zapomogi, co do pe
tycji Gużkiewiczowej, wdowy po nauczycielu o 
dożywotnie wsparcie i sprawozdanie z czynności 
Departamentu III.

Do komisji bankowej odesłano sprawozdanie 
o Banku krajowym.

Komisji sanitarnej przydzielono referat spra
wozdania Wydziału o ustawie zdrojowej i spra
wozdania z czynności Departamentu Y.

Komisja prawnicza opracuje sprawozdania 
z projektem noweli do ustawy hipotecznej, w 
przedmiocie uregulowania sprawy podwodowej, 
w Bprawie przeniesienia gmin i obszarów dwor
skich: Łopuszna, Łukawica i Monasterzec do o 
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kręgu Reprezentacji powiatowej w Samborze, 
gm. Milczyce do powiatu rudeckiego, gm. Dżur- 
ków do powiatu horodeńskiego, gm. Magdalówka 
do skałackiego; w przedmiocie przeniesienia gmi
ny Machliniec do okręgu sądu powiatowego i sta
rostwa w Stryju, gminy Lipowiec i Majdan lipo- 
wiecki do okręgu sądu powiatowego w Przemy
ślanach, gminy Berbeki do okręgu sądu powiato
wego w Kamionce strnmiłowej, gminy Solina do 
okręgu sądu powiatowego w Ustrzykach i gminy 
Laszki zawiązane do okręgu sądu powiatowego i 
starostwa w Mościskach. Wkońcu przydzielono 
t9j komisji sprawozdanie z czynności Departa
mentu YI.

Sprawozdanie z czynności Departamentu IV. 
przydzielono komisji drogowej.

** *
Gdy chndziło wczoraj o kweatję, czy wnio

sek p. IIerasimowiC2a ma być odczytany w Sej
mie po polska i po ruaku, przemówił ezłonek W y
działu krajowego p. P i e t r u s k i  w te słowa:

„Zasiadam od początku w tej Wysokiej 
Izbie i pamiętam, jak się sprawa miała. Na je
dnej z pierwszych sesyj sejmowych, kiedy cho
dziło o to, ażeby odczytano wniosek po rusku, a 
potem po polsku, my wszyscy Polacy prosiliśmy, 
aby na przyszłość nie tłómaczono wniosków ras 
kich na język polski, gdyż wszyscy po rusku ro
zumiemy. Na tem stanęło i przez 30 lat tak się 
sprawy traktowało, bo rozumiejąc po rusku, nie 
widzieliśmy w tem różnicy".

* **
Koło sejmowe obradowało wczoraj wieczór 

pod przewodnictwem swego prezesa posła p. A- 
polinarego Jaworskiego.

Na porządku dziennym stał wyDór k o m i -  
s j i-m a t k i, która zaproponuje skład wszyst
kich innych komisyj sejmowych. Wybór ten u- 
skuteczniono, i w skład komisji-matki weszli 
posłowie: Stanisław Badeni, Dobrzyński, Chrza
nowski, Gniewosz, Gorayski, Gioss. Szczęsny Ko- 
ziebrodzki, Madejski, Męciński, Piłat, Polanow- 
ski, Rozwadowski, Skalkowski, Skrzyński, Stani
sław Stadnicki i dr. Wejgel.

V/es:li więc do tej komisji wszyscy posło
wie, którzy należeli do niej w ubiegłej sesji z 
tą jedynie zmianą, iż w miejsce ks: Sanguszki 
wybrano jednogłośnie p Chrzanowskiego, zaś w 
miejsce ś. p. Ottona Ilatunera wybrano dr. 
Weigla.

Na wniosek p. Polanowskiego postanowiono 
postawić na porządku dziennym najbliższego po
siedzenia Koła wybór uzupełniający dwóch człon
ków centralnego komitetu przedwyborczego dla 
wschodniej Galicji w miejsee zmarłego ś. p. Al
freda hr. Potockiego i ks. Adama Sapiehy, który 
z komitetu wystąpił.

Na wyrażone przez dr. Weigla życzenie, 
aby w grruchu sejmowym podczas obrad repre
zentacji krajowej urządzono urząd pocztowy i 
telegraficzny, uchwaliło Koło udać lię do Mar
szałka krajowego z prośbą, aby postarał się u 
rządu o otworzenie w gmachu sejmowym na 
czas sesji biura pocztowego i telegraficznego.

Wreszcie w miejsce ks. Sanguszki, który 
zostawszy Marszałkiem, zrezygnować musiał z 
posady wiceprezesa Koła sejmowego, wybrało 
Koło jednogłośnie byłego Marszałka, Jana br. 
Tarnowskiego wiceprezesem Koła.

* **
Komisja „Matka" zebrała się dziś o godzi

nie lej przed południem i  ukonsty tao wała się, 
wybierając przewodniczącym p. Szczęsnego hr. Ko- 
ziebrodzkiego, tegoż zastępcą p. Polanowskiego i 
sekretarzem p. Stanisława hr. Stadnickiego. Na
stępnie zaproponowała skład wybrać się mających 
komisyj, przyczem uchwalono zażądać w Izbie po
większenia liczby członków komisyj, których wy
bór wczoraj uchwalono, a mianowicie sanitarnej
0 2, gminnej o 1, przemysłowej o 3, gospodar
stwa krajowego o 1, drogowej o 1, prawniczej o 
1, bankowej o 1 członka, nadto postawić wnio 
sok, by jutro wybrano nadto komisję górniczą z 8
1 petycyjną z 24 członków.

** #
Na porządku dziennym jutrzejszego posie

dzenia prócz wyboru 10 komisyj sejmowych i 
kilku sprawozdań Wydziału krajowego w spra
wach administracyjnych, stoi projekt rządowy 
ustawy o organizacji służby zdrowia w gminach 
i obszarach dworskich, oraz sprawozdanie Wy
działu krajowego o urządzaniu zakładów pracy 
przymusowej i poprawczych, tudzież kolonji rol
niczej poprawczej dla nieletnich chłopców.

Fundusze i s d e i n i m p e  Galicji
Przedłożone Sejmowi zamknięcia rachunkowe 

wszystkich trzech fanduszów indemnizacyjnych 
Galicji za r. 1889 wykazują dosyć wyraźnie, że 
rok ubiegły dia nasrego kra a rolniczego a głó
wnie dla wschodniej' jsgo połaci nie był zbyt po
myślny®. Ślad tego widzi się w zamknięcia ra
chunkowe:® funduszu rademnizaeyjnega wschodniej 
Galiej5, tam bowiem dochód z dodatku indemni- 
zacjjtwgo, płaconego przez kontrybusntów. nie 
doRię^nął preliminarza o p«wzżną kwotę 240 816 
zł. 18 et, która stanowi prawie 12% całej r.a- 
ieżytości rocznej. W ckałek tego ogólny dochód 
tego funduziu w r. 1889 ekszał się niższym od 
preliminarza o . . 8 3  392 zł. 17 ct.
a chociaż równocześnie o . 60.246 zł. 71 %  ct. 
były wydatki również niższemi, pozostałość z ra
chunków z końca® roku 1889 obniżyła się z 
368.614 zł 19 ct, ra 346 120 zł. 45'/a et., przeto
0 kwotę 22 494 zi. 45 72 ct.

Pomyślniejszym widocznie był r. 1889 dla 
zscfcodniej* Galicji, jej bowiem fandusz indemni- 
zsieyjny wykazuje znacznie lepsze rezultaty w po
borze dodatków indemiizaeyjnych, lecz mimo to 
obniżenie cię ogólne dochodów 
funduszu o . . . 28.716 zł. 06% ct.
1 większe jago wydatki o 3.562 zł. 48 ct.
obniżyły tskźe pozostałość z rachunków z końcem 
r. 1889“ z 103 224 zł. 65 et. na 70.887 zł. 37a ct, 
więc o kwotę 32.337 zł. 617* ct.

Podobne rezultaty okazują się w zamknięciu 
rschurkowem funduszu śndeonizacyjnfgo W. K*. 
Krakowskiego. W niem dochody z r. 1889 nie
dosięgły preliminarza o kwotę 21691 zł. 79 ct.
wydatki przekroesyły go o 812 zł. 6472 ct.
co pociągnęło za sobą zmniejszenie się pozosta
łości z rachunków z 34.721 zł. na 22.580 zł. 
437a ct. czyli o 12.140 zł. 567a ct.

Powyższe ujemne rezultaty w obrotach ka
sowych wszystkieh trzech funduszów nie wpły
nęły wcale na powstrzymanie planem amortyza
cyjnym oznaczonych spłat długu indemnizaeyj- 
nego Galicji, to też w każdym z tych funduszów 
umniejszyła się zaległość zobowiązań.

Potrącając z tych zaległości zwrot zaliczek 
do Bkarbu państwa, umorzony już ustawą pań
stwową z r. b. lecz w zamknięciach racbunko-

wych z r. 18S9 utrzymany w mocy przez buch- 
halterję rządową, zaległość do spłaty pozostała 
z końcem r. 1388 w kwocie 25,O83.780 8872 
zmniejszyła sit z Końcem r. na 22,955 810'677#

o 2,127.970 21 
w funduszu ivschodn:ej Galicji, 

zmniejszyła się również a 15,176.380’17
pozostałych z kłńeem r. 1888 na 13,945'7-i7-0872 
pozostałych z końcem r. 1889,

więc o 1,230.633-087,,
w funduszu ucho dniej Galicji, 

umniejszyła się wreszcie z 1,025.946 257*
pozostałych z końcem r. 1888 na 928-798 187o 
pozostałych z końcem r. 1889..

więc o 97.148-07
w funduszu W . k». Krakowskiego, tak iż o- 

gólny stan bierny wszystkich trzech funduszów 
indemnizacyjnych Galicji przedstawił się z koń
cem r. 1889 v kwocie łącznej 37,830.355 zł. 
9472 ct. W tej zaległości mieszczą się najpierw 
wylosowane a dotąd niespłacone obligi indemni- 
zacyjne:
z funduszu Galicji wschodniej 336.000-—
„ „ „ zachodniej 246.046-50
„ „ W. ks. krakowskiego 36-907 50

razem 6l'8.954-—  
następnie ooligi, które mają być wedle planu 

amortyzacyjnego po r. 1898 wylosowane: 
z fundimu Galicji wschodniej * 23,805.841-50
„ „ „. zachodniej 14.200 179-—
„ „ W. ks. krakowskiego 952.066-50

razem 387958.087-— 
wreszcie mieszczą się.w tej zaległości niewy

płacone dotąd tenty dla uprawnionych: 
z funduszu Galicji wa hodniej 591-869-24
„ „ „ zachodniej 287.900T47„
„ „ \V. ks. krakowskiego 125.336-41

razem 1,005.105-80 
Wobec tych zaległości dłużnych, do których 

przyłączają się drobne, zaledwie 15.000 zł. dosię
gające zaległości wydatków administracyjnych, sto
ją należytości czynne wszystkich trzech funduszów, 
wynoszące

w fund. Galicji wschodniej zł. 1,789.549-45
„ „ zachodniej „ 782.926'0572

w W. Ks. Krakowskiego „ 185.514 5472
razem zł. 2,757.990.05 

Kwota ta składa się przeważnie z obligów 
własnych zakupionych z wolnej ręki na rzecz fun
duszu indemnizacyjnego, z zaległych u kontrybu- 
entów dodatków do podatków i wreszcie z po
wstałej z końcem roku 1889 gotówki, a obok 
tych pozyeyj reszta zaległośei czynnych nie do
chodzi nawet do kwoty 50.000 zł.

Stan gotówki z końcem roku 1889 podali
śmy już powyżej w każdym z trzech funduszów, 
dodamy więc tylko, iż łącznie posiadały one w tym 
terminie 439.587 zł. 92.7* ct.

Obok tej poważnej kwoty idzie jeszcze po
ważniejsza swoją wysokością cyfra zakupionych 
obligów. Wynosi ona 1,183.234 zł. 50 ct. i to 

z fund. Galicji wschodniej zł. 471.870 —
„ „ zachodniej „ 598.710'—

z W. Ki. Krakowskiego „ 112 234-50 
Trzecią z rzędu, nie o wiele niższą cyfrowo, 

lecz o wiele mniej pewną pozycję w bilanBie fun
duszów indemnizacyjnych, jest pozycja „zaległych 
dodatków".

Składa się ona z zaległości : 
do fnnd. Galieji wschodniej 937.200 zł. 217a 

„ „ zachodniej 103 454 „ 377a
„ w. ks. Krakowskiego 30.817 „ 

a cała jej wartość realna opiera się na tem, czy 
te zaległości w Ind-ki sposób są śeiągalne, czy 
też ściąganie musiałoby pociągnąć za sobą wy
właszczenie kontrybuentów. Obejmując fundusze 
indemnizacyjne w zarząd kraju i przystępując do 
konwersji indemnizacyjnego długu, należałoby 
ściśle zbadać wartość tych zaległości w dodat
kach, wyjaśnienia bowiem rządowej bachaltzrji — 
jak w ogóle wszystkie jej rachunkowe wykazy — 
zbyt są niejasne i skąpe w szczegóły; ańy na ich 
podstawie można było rozstrzygnąć sumiennie, 
czy ta przeszło miljonowa pretensja fanduszów 
indemnizacyjnych do opodatkowanych nie ma 
charakteru sum bajońskich, chociaż to pewnem, 
że owe zaległości dodatku indemnizacyjnego w 
stosunku do kilkudz esięciu miljonów już z^pła.- 
conego pr iez kraj dod&tkn, stanowią procent bar
dzo nieznaczny i nieunikniony w tak wielkich 0- 
peracjach finansowych.

Na wszelki wypadek sądziliśmy naszym 0- 
bowiązkiem obywatelskim zwrócić na tę pozycję 
bilansową funduszów indemnizacyjnych uwagę p. 
Namiestnika i Sejmu.

PRZEGLĄD z dnia 16 października 1890.
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Lwów 15 października.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły, ochotniczej straży pożarnej w Zatorze, w pow. 
wadowickim, na sprawienie przyrządów pożarniczych, 
zapomogę w kwocie 50 zł.

Arcyksiążę Euyenjusz wyjechał wczoraj ze 
Lwowa. Na dwcrcu pożegnali go arcyksiążę Leopold 
Salwator i p. Namiestnik hr. Badeni.

Mianowania. Komisarza powiatowego Jana Cze- 
żowskiego zamiauował p. minister spraw wewnętrz
nych wice-sekretarzem w ministerstwie spraw we
wnętrznych.

Rada szkolna krajowa zamianowała Emila Bo- 
rodyewicza stałym nauczycielem kierującym 2-k'aso- 
wej szkoły etatowej w Denysowie.

Konkursa. Przy dyrekcji policji we Lwowie 
jest do obsadzenia syatemizowana posada strażnika 
cywilno-policyjncgo. Termin do 15 listopada b. r.

Przy katedrze patologji ogólnej i doświadczal
nej w Uniwersytecie Jagiellońskim ma być od 1 sty
cznia 1891 utworzoną posada stałego sługi. Podania 
należy wnieść do dnia 20 listopada br.

Rada szkolna okręgowa w J a w o r o w i e  roz
pisała konkurs na posady nauczycieli rei rz. i gr. 
kat. w Jaworowie, na posadę nauczyciela lub nauczy
cielki młodszej w trzyklasowej szkele etatowej w 
Krakowcu i na posady nauczycielskie przy szkołach 
etatowych w Berdychowie, Bonowie, Bruchnala, Cho- 
tyńcu, Laszkach, Lubieniach, Mołoszkowicach, Mo- 
rańcach, Podlubach, Poradnie, Przyłbicach, Świdnicy, 
Siedlskach, Trościaucu i przy szkołach filjalnych w 
Cetuli, Czerczykn, Kruszowicach, Mnżyłowicach naro
dowych, Nowosiółkach, Przedborzu i Szczepłotach 
W Bruchnalu i Krakowcu jest wykładowym język 
polski, w innych zaś szkołach język ruski. Kandy
daci lub kandydatki ubiegający się o jednę z tych 
pesad mają wnieść swe podania do jaworowskiej Ra
dy szkolnej okręgowej najdalej do dnia 15 listo
pada b. r.

Komisja konkursowa fundacji śp. Franciszka 
Kohmana dla literatów przyznała na niedzielnem po
siedzeniu profesorowi politechniki lwowskiej dr. Frau- 
kemu nagrodę pierwszą w kwocie 1.000 zł., a prof. 
dr. Józefowi Tretiakowi za . jego dzieła z życia Mi
ckiewicza a miaimwWe „Mickiewicz w Wilnie* i

„Stosunki Mickiewicza do Puszkina" nagredę d ugą 
w kwocie 500 zł.

Cesarzowa Elżbieta po powrocie z Algieru 
odpłynęła z Marsylji na wyspy Hyeres.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Zygmunt Po- 
horecki, rodem z Birczy w Galicji, otrzymał na 
wszechnicy Jagiellońskiej Btopień magistra farma ji.

Odznaczenia. Knięina Konstactowa Radziwił
łowa, otrzymała od Papieża Leona XIII order „pro 
Ecelesia et Pontifice “

Na posiedzeniu dyrokcji i grona profesorów 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie odbytem dnia 13 
b. m uchwalono przyznać złoty medal uczniowi od
działu kompozycyjnego p. S aoieławowi Radzejow- 
ukiemu za kompozycje ludowe, wykonane w bieżą
cym roku.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Koła hteraeko-artystycznego odbędzie się dnia 18 b. 
m w sobotę —  jato w dziesięcioletnią rocznicę za
łożenia Koła. Ku uczczeniu tej rocznicy odbędzie 
się w ten dzień także wspólna wieczerza członków 
Koła, z ceną od osoby po 2 zł. 50 ct., a lista u- 
czesmików otwartą będzie do piątku wieczorem.

Równocześnie uwiadamia wydział Koła wszyst
kich jego członków, że od dnia 25 b. m. odbywać 
się będą w loka’ ach Koła każdej soboty zebrania to
warzyskie, na które wstęp będą mieli członkowie 
Koła i ich rodziny za opłatą wstępu po 40 centów 
od osoby.

Odczyty. Do miasta naszego przybyła z War
szawy pani Korwin Piotrowska i zamierza wygłosić 
dwa odczyty w sali ratuszowej; jeden w piątek o go
dzinie 6 , drugi w niedzielę o godzinie 5 po południu.

» Pani Piotrowska dała Bię poznać uczonemu świa
tu Bwoim odczytem, który wygłosiła w Petersburgu 
na tegorocznym kongresie więziennym. Odczyt ten, 
wygłoszony w języku francuskim, zyskał ogromne po
chwały, a Journal d : St. Pćtersbourg poświęcił mu 
osobne sprawozdanie.

W tych zas odczytach, które p. Piotrowska wy
głosi u nas, opowie nam ona, jakie są instytucje 
humanitarne w fabrykach w Królestwie polskiem, jaki 
udział w tamecznym wielkim przemyśle biorą kobiety 
i jaki jest ich los.

Są to sprawy bardzo zajmujące, więc prawdo
podobnie ściągną one liczny zastęp słuchaczy do sali 
ratuszowej.

Melchior Farkasz, ów główny „król lotorji" z 
Tesneszwaru, pracuje teraz nad wielkiem dziełem li- 
terackiem, w którem chce opisać wierszami całą hi- 
storję swej wygranej. Wszyscy z prawdziwą cieka
wością oczekują tego dzieła, ciekawi, czy p. Farkasz 
również łatwo rozporządza jamkami, jak ambami, a 
tercynami jak ternami.

Temperatura. Termometr +  14° R. Barometr 
770°. Dzień pogodny, ciepły, słoneczny.

Nowe Źródło nafty odkryto w Majdanie na 
terenie należącym do pp. posła Sz zepauowskiego i 
Janiszewskiego.

Samobójstwo. Według doniesienia dzienników 
rygskich, w jednym z hoteli w Rydze odebrał Bobie 
życie wystrzałem z rewolweru Wiktor Romanowski, 
słuchacz tamecznej politechniki. Zmarły liczył zale
dwie 20 lat.

Żyw y ruch budowlany rozpoczął się tej jesie
ni w naszem mieście. Dotąd zgłoszono już w miej
skim urzędzie budowniczym budowę 80 nowych ka
mienic, które w roku przyszłym mąją być wykończo
ne. W obec braku placów budowlanych w śródmie
ściu, ruch budowlany objął oczywiście dzielnice odle
glejsze i przeważnie koncentruje Bię na Kastelówce i 
na ul. Gródeckiej i Janowskiej. Doliczywszy do licz
by budujących się domów kilkaset kamienic wybudo
wanych w ostatnich kilku latach, zdawaćby się mo
gło, że Lwów w stosunku do swojego zaludnienia ma 
już za wiele mieszkań, tymczasem dotąd nie przeja
wia się wcale zbytek pomieszkań, przeciwnie popyt 
za niemi jest wielki, ceny najmu rosną, a lokale w 
domach świeżo zbudowanych, chociaż wilgotne, by
wają rozchwytywane.

Ofiary. Na dokończenie budowy kościoła ka
tolickiego w Kuczurmiku otrzymaliśmy od M. D. z 
Mielnicy 3 zł. — a razem z poprzedniemi 46 zł.

Dla czeladnika ślusarskiego, Juljana Borowi
cza i jego ślepej matki (mieszkąjących przy ul. 
Sieniawskiej nr. 11), otrzymaliśmy od M. D. z Miel
nicy 2 zł., od X Jana Stępienia z Wrzaw 2 z ł , od 
p. Konstantego Scojowshiego ze Stanisławowa 10 zł. 
—  a razem z wykazanemi poprzednio 100 zł.

Zmarli. Ks. Toma z Kunowski, gr. kat. pro- 
boBzcz dziekanatu wyBoezańskiego, zmarł w 72 roka 
życia a 46 r. kapłaństwa. Feliks Dobrzański, eme
rytowany radzca dworu, zmarł w Krakowie w 74 
roku życia. —  Antoni Sas z Łodyny Łodyński, wła
ściciel dóbr ziemskich, zmarł we Lwowie, w 71 roku 
życia. — Marja Pudełkówna, zmarła we Lwowie w 
26 r. życia.

Z Nowego Targu piszą:— W ubiegłą sobotę, 
w Bali tutejszej Rady powiatowej, w obec licznie ze
branych wyborców, zdawał sprawę ze swych czyn
ności poselskich hr. Edward Raczyński, poseł na 
Sejm krajowy z grupy gmin wiejskich powiatu no
wotarskiego. Zgromadzeniu przewodniczył ks. Piotr 
Kawczyński, prezes Rady powiatowej.

Poseł hr. Raczyński w obszernem przemówie- 
nin, obznajomił zgromadzonych z uchwałami i rezo
lucjami uchwalonymi na korzyść wyborców w osta
tniej sesji sejmowej i zwrócił ich uwagę na kompe
tencję Sejmu i na niestosowność udawania się doń 
z petycjami należącęmi do zakresu kompetencji 
Rady państwa

Po sprawozdaniu p. posła kilku wyborców in
terpelowało go w różnych sprawach i prosiło go o 
poparcie w Sejmie kilka spraw lokalnego znaczenia, 
jak np. przyspieszenie założenia gimnazjum w No
wym Targu i t. p., poczem wszyscy zgromadzeni je
dnogłośnie udzielili posłowi swemu wotum zaufania.

Pożary. W Ponikwach małych (blisko Brodów) 
wybuchł pożar, który zniszczył do szczętu dwie za
grody włościańskie wraz ze wszystkiemi nagromadzo- 
nemi w nich tegorocznemi zbiorami. —  Tylko szyb
kiemu i energicznemu ratunkowi ze strony włościan 
zawdzięczyć należy, że pożar mimo silnego wiatru nie 
przybrał większych rozmiarów.

Ciągle pożary grasują w okolicy Nowego Sącza, 
W Podrzeczu zgorzało 18 chat włościańskich; w Ro- 
szkowie padła pastwą ognia jodna zagroda włościań
ska wartości przeszło 5000 zł. ogień był tu podłożony 
zbrodniczą ręką. —  W sobotę znów spaliła się w Bie- 
gonicach cała zagroda włościanina Tomasza Wiernego 
wartości 7000 zł. Tego samego dn!a znowu zgorzało 
w Bieczycach siedm stodół napełnionych zbiorami i 
trzy domy mieszkalne. Przyczyną ognia w ostatnich 
dwóch przypadkach było porzucenie niedopalonego 
papierosa.

Przedwczoraj wybuchł pożar w mieszkaniu par- 
terowem przy ulicy Lindego. Mieszkańcy domu za
alarmowani przez przechodzącego nlicą p. S. Haya, 
który pierwszy zauważył wydobywające się z mieszka- 
szkania kłęby dymn, zdołali ugasić ogień przed przy
byciem straży ogniowej. Szkoda nieznaczna.

Z pod Źurawna piszą nam:
Jeszcześmy nie oohłonęli z nawala rozmaitych 

klęk, które nasz kraj od lat trzech ustawicznie tra
pią, a już dziś stoimy wobec nowej klęski. —  Są nią 
myszy, które pojawiły się w ogromnej ilości w oko

licy Żurawna, a zagnieździły się one najmocniej w 
kartoflach, gdzie przy obeeuem ich kopaniu tysiącami 
giną oa motyk włościańskich.

Na większych łauach mniej ich widać, a na ni
wach chłopskich pole wygląda jak sito podziurawione 
a na oziminach już spostrzegać się dają duże czarne 
pliszy zupełnie wygryzione przez myszy.

Po stodołach i budynkach jest ich ogromna 
liczba ; w mieszkaniach robią wielkie szkody.

Pojawiło się dużo lisów, które w biały dzień 
po polach się kręcą. Wrogi to ciężkie dla myszy; to 
też nie od rzeszy byłoby zaszanować bodaj przez tę 
jesień lisy, pomimo szkód jakie myśliwym wyrządzają, 
a dopiero na wiosnę nieco je wytępić.

Wszyscy ci, co uprawiają kartofle na większe 
rozmiary, z doświadczenia wiedzą, jakie spustoszenie 
robią myszy w kartoflach zosypauych w kopce; dziury 
bowiem, które one robią w kopcach powodują zmarz
nięcie ksrtofl'. — Zatem jnż teraz trzeba obmyśleć 
środki, aby kopce jako tako przed klęską ochronić.

Jakie ta nowa plaga przybierze rozmiary, na 
razie obliczyć trudno; zależeć to będzie od pory je- 
B ie n n e j i zimowej. Jednak „strzeżonego i Bóg strze- 
że", zatem myślmy jak się ratować.

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 10 bm. 
odbyło się posiedzenie zarządu kasy pod przewodnic
twem p. Władysława Gubrynowicza.

We wrześniu zgłosiło się chorych 382, pozo
stało z sierpnia wleczeniu 174, a więc razem 556; 
z tych wyzdrowiało 411, odesłano do szpitalu 25, 
umarło 6, pozostało w leczeniu 114.

Chorym wypłacono zasiłku za 4122 dni 1713 
zł. 21 ct .; lekarstwa, środki pomocnicze i koszta po
grzebowe wyniosły 987 zł. 27 ct.; razem w miesiącu 
wrześniu wydano na rzecz chorych 2700 zł. 48 ct.

Po odczytaniu sprawozdania za miesiąc wrzesień 
przystąpiono do sprawy zaległości, wynoszącej około 
10.000 z ł.; wszelkie bowiem dotychczas robione kroki
0 ściągnięcie należytości drogą urzędową magistratu 
lwowskiego nie wydały odpowiednich rezultatów, a —  
jak tłumaczą organa magistratu —  li tylko dla braku 
sił do wykonywania czynności egzekucyjnych.

Podczas kiedy kasa chorych w świadczeniach 
członkom nstać nie może, wyzyskają niepuaktualnie 
płacący nietylko sarnę kasę, ale i członków płacących 
regularnie.; gdyż nietylko o obniżenia dzisiejszych 
opłat myśleć nie można, ale nawet w tych warunkach 
stopa opłat z czasem musiałaby zostać podwyższoną.

Wobec tych Bmutnych okoliczności uchwalono 
wnieść podanie do prezydenta miasta o zaradzenie 
złemu i polecono przewodniczącemu p. Gubrynowiczo- 
wi zająć się jak najrychlej tą sprawą.

Aby pracodawcom ułatwić uiszczanie opłat mie
sięcznych i uchronić ich od Btraty czasu i od środ
ków egzesucyjnych, postanowiono ustanowić dwóch 
inkasentów za kaucją.

Inkasenci ci, doręczając listy płatnicze, będą 
pobierali należue opłaty wedle sporządzone; liBty i 
wydawać będą stosowne pokwitowanie.

Nadzwyczaj szczegółowo zastanawiał się zarząd 
nad utworzeniem ambulatorium w biurze kasy, a tem 
samem nad kreowaniem posady czwartgo lekarza ze 
względu na wzrost liczby chorych.

Sprawę tę jednak odłożono w celu bliższego jej 
zbadania. Gubrynowicz.

Organ żebraków francuskich. W Paryżu ist
nieje tygodnik wychodzący jut od lat dwóch przeszło 
a przeznaczony wyłącznie dla żebraków.

Pismo to nie zajmuje Bię aui polityką, aui 
literaturą, ani sztukami pięknemi, lecz podaje wiado
mości praktyczne obchodzące żebraków, szczególniej 
zaś żebraków z rzemiosła. —  Główny jednak dochód 
wydawcy płynie z ogłoszeń, które mogą zaciekawić 
nietylko żebraków, ale i Bzerokie sfery publiczności. 
Oto nientóre z tych ogłoszeń:

„Poszukuje się ociemniałego, któryby umiał 
grać na flecie."

„Potrzebny jest kaleka z dobremi rekomenda
cjami i niewielką kaucją. —  Pierwszeństwo mają nie- 
posiadający prawej ręki."

W ostatnich czasach powstało w Paryżu około 
dwudziestu kantorów zajmujących się stręczeniem że
braków. — Tygodnik ów żebraczy donosi takie o 
weselach, chrzcinach, pogrzebach, imieninach i urodzi
nach lodzi bogatych, aby czytelnikom swym wskazać 
źródło łatwego zarobku.

Przepowiednia. Angielski prorok Baster, który 
niedawno zapowiadał koniec świata nadzień 11 kwie
tnia 1891, te^az znowu w nazwisku Boulangera do
strzegł mistyczną cyfrę 666 i Btawia go na czele 
związku 10 państw, który aż do roku 1897 ma rzą
dzić światem. Potem ma nastąpić wielka rewolucja 
republikańska, poprzedzająca przyjście antychrysta w 
osobie Hieronima Napoleona.

Pytanie, ilu p. Baxter znajdzie łatwowiernych, 
którzy w przepowiednie jego uwierzą.

Okropny dramat zdarzył się ostatniemi czasy 
w Witebsku.

Pewnego dnia o szóstej wieczorem młody czło
wiek, pan L,, poszedł w odwiedziny do swoich sta
rych znajomych, państwa G. —  Rodzina G. Bkładała 
się z brata i Biostry, panny w wieku już dość pode
szłym. Dodać trzeba, te panna G. od dawna kochała 
się w panu L., ale bez nadziei.

Państwo G. przyjęli swego znajomego bardzo 
uprzejmie, jak zawsze, i ugościli go herbatą. Przy 
herbacie siedział pan G. z panem L. na kanapie, a 
naprzeciw nich siedziała panna G. Przed nią stały 
puszki z cukrem i herbatą, a za puszkami na pod
stawce stała szklanka z jakimś płynem.

Pan L. zabawiwszy dość długo, wstał z kanapy
1 chciał się pożegnać. Wtedy panna G., zachwycając 
się niby cudownem światłem księżyca, zwróciła uwagę 
pana L. na gwieździste niebo, a gdy on zbliżył się 
do ogna i podniósł głowę, chwyciła za szklankę, któ
ra — jak się potem pokazało —  zawierała w sobie 
witryol, i lunęła tym płynem w twarz pana L.. Kilka 
kropel padło na twarz jej brata G.

L. z okropnym krzykiem wybiegł do sieni, 
gdzie stała beczka z wodą, i począł obmywać sobie 
twarz i oczy. Brat G. zaś, krzycząc z bólu, zakrył 
sobie twarz rękami i biegał jak szalony po pokoju. 
Gdy przyszedł nieco do siebie, odkrył twarz i wtedy 
oczom jego straszny przedstawił się widok: siostra 
jego, trzęsąc się cała ze strachu, usiłowała wypić ów 
witryol ze Bzklanki. G. rzucił się ku niej, ale za pó
źno, bo już zdołała łyknąć trochę witryolu, puczem 
bez zmysłów padła na ziemię.

Paa L. leży chory, twarz i oczy ma spalone. 
Oczy najbardziej ucierpiały i zdaje się że prawe oko 
całkiem straci. — Brat G. mniej ucierpiał, gdyż oczy 
są nienaruszone; tylko twarz, szyja i ręce są trochę 
poparzone. Życiem przypłaciła panna G., bo witryol 
przeżarł jej gardło i żołądek; to też po dwnnasto- 
godzinnych strasznych męczarniach umarła.

Śledztwo i obdukcja sądowa wykazały, łe panna 
G. była uczciwą i niewinną dziewicą; w ęc w tym 
wypadku nie może być mowy ozemśflo kobiety oszu
kanej i porzuconej.

Z Gródka nam piszą: (Wyłącznie uprz. blacha 
słomiana inżyniera Uderskiego). Zarzucano w swoim 
czasie matom Uderskiego, że przeciekają i że dach 
dwu- lub więcej okapowy jak i częściowa naprawa 
tegoż są niemożliwe — oto obecnie udało się wyna
lazcy wszystkie te zarzuty zwalczyć i w tym celu 
odbyła się w zeszłym tygodniu w Gródku publiczna 
próba w obecności marszałka pow. Wgo Wł, Nieza-
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bitowskiego i kilku członków Rady powiat, i miej
skiej, jak również licznie zebranej publiczności.

Ustawiono 2 dacby, jeden sporządzimy z je
dnostajnych dowolnej długości mat służył dla próby 
ogjLowej, drugi z pojedynczych blach słomianych o 
lm 2 powierzchni służył dla próby wodnej. Wynik w 
obu wypadkach świetny, blacha taka podczas pożaru 
tylko się zwęgla i czernieje, a skoro puszczono z 
sikawki pożaiowej silny i obfity prąd wody, na dru
giej stronie była zupełnie suchą.

Gdyby tylko koszta takich mat niej były 
nadzwyczajne a raezej znacznie wyzsze od kosztów 
krycia słomą zwykłą, to skutek byłby już osiągnięty, 
bo ileby to tysięcy rok rocznie nie szło z dymem.

W tych czasach ma p. Uderski znacznie roz
szerzyć swoje warstaty i urządzić kilkanaście filij.

Posiedzenie Rady miejskiej odbęazie się jutro 
we czwartek o godz. 7. wieczorem.

Cholera, zawleczona z Hiszpanji, pojawiła aię 
w południowej Francji, w departamencie Herault. 
Przywiózł ją z Hiszpanji pewien kupiec z miasteczka 
Lunel, zapadł na nią i chociaż sam wyzdrowiał, ofia
rą zarazy padła pielęgnująca go matka. Uwiadomione 
o tern władze zarządziły staranne odwonienie pomie
szkania kupca i ścisłe edosobnienie jego mieszkańców 
a od 22 września, dnia pierwszego śmiertelnego wy
padku cholery w Lunel, nie było tam więcej wypad
ków tej choroby.

W iatr zabójcą. Przed kilku tygodniami we 
Francji, dwóch ludn; po odsiedzeniu bary w Mende, 
wys-ło z więzienia, udając Bię do Prevenlieres. 
W dn u tym właśnie szalała w tycb sir mch stra
szna burza. Jeden z podróżnych, nie m-gąc złapać 
oddechu, zatrzymał się na chwilę. To go zguDiło. 
Prąd powietrzny uniósł go z ziem: i rzucił o skały. 
Gdy nazajutrz zobaczono zwłoki pokryte krw ią, przy
puszczano , iż dokonaną 'ostała zbrodnia Śledztwo 
wykazało, ta mordercą był wiatr.

Zawalenie się mostu Karola w  Pradze. O
Wypadku tym dochodzą następujące szczegóły: Nad
usunięciem gruzów mostu Karola, który podczas po
wodzi częściowo się zawalił, pracowało od hilku ty
godni mnóstwo robotników, tudzież żoinierzy inży- 
nierji i pionierów. W poniedziałek o godz. 6 rano 
robiła inżynierja wojskowa próbę rozsadzania dyna
mitem sterczących z wody filarów. Już wtedy wi
dziane, że siódmy filar jest mocno popękany, leci 
mimo to kazań~ żołnierzom i robotnikom uprzątać 
gruzy z pod tego filaru. O godz. 10 rano junął ten 
filar wraz z częścią pozostałego jeszcze po powodzi 
luku. Kamienie i gruzy stoczyły się z wielkim ło
skotem do wody i przysypały pracujących tam ro
botników. Niedaleko miejsca wypadku znajdowało 
się w czółnie trzech oficerów, którzy dozorowali ro
bót Byli to kapitan inżynierj. Bollart, jeden po
rucznik inżynierji i jeden kapitan pionierów. Wielki 
kamień ciosowy ugodził w czółno i przewrócił je. 
Oficerowie wpadli do wody, a spadające kamienie 
poraniły ich. Kapitan Bollart odniósł ciężkie uszko
dzenie w krzyżach, porucznik zaś ma nogę złamaną, 
Oddział wojska i przybyła na miejsce ocłntnir.za 
straż ratunkowa wzięły się zaraz do wydobywania 
rannych robotników. Ogółem wydobyto siedmnastu; 
między nimi pięciu żołnierzy, z których dwóch od
niosła śmiertelne rany Niektórzy robotnicy są „akże 
bardzo ciężko uszkodzeni. Dotychczas nie sprawdzono 
jeszcze, czy wydobyto już wszystkich zasypanych i 
obawiają się, czy pod gruzami nie ma jeszcze 
trapów.

Listek i serce.
Po nad niwy, po nad kwiaty 

Leci listek mały —
Kwiaty minął, niwy minął 

Upadł gdzieś na skały.

Tak i z ludzkiem sercem bywa:
Kocha... roi... wierzy...

Wreszcie zadrży z Bilą całą 
I w kamień uderzy.

Teatr. Dzisiaj po raz pierwszy „Na przełomie11 
(Krisen) komedja w 4 aktach Bauernfelda, w tłuma
czenie J. Pieniążka. —  Jutro po raz szósty „Wice
admirał", operetka w 4 odsłonach Millockera. Nowa 
Wystawa. W  akcie II tańce hiszpańskie. W  piątek 
Po raz drugi „Na przełomie" komedja Bauernfelda.

Z nowej komedji oryginalnej p. t. „W  domu i 
Za domem" Madejskiego, usnutej na tle naszych ro
dzinnych stosunków, odbywają się pilnie próby. 
Sztukę ujrzymy w przyszłym tygodniu.

strażaka w kraiu naszym, a oprócz tego powinni 
przeczytać i poprzeć je ci, którzy się sprawą straży 
pożarnych interesują, zwłaszcza reprezentacje powia
towe i gminne, jikoteż obywatele chętni a o los 
kraju troskliwi, którzy wraz z nami muszą odczu
wać, jak mało jeszcze na polu policji ogniowej u 
nas w kraju zdziałano.

* „Wzory pisma niemieckiego" nłotył i napisał 
Wilhelm Kazimierz Nowicki.

Po wzorkach niemieckich Jachimowskiego, któ
rych nakład zupełnie wyczerpany, nikt u nas w kraju 
nie zajmował się ułożeniem nowych, tak że długie 
lata musiano się posłagiwać w szkołach naszych naj
rozmaitszemu wzorami zagranicznemu o najrozmaitszych 
metodach a często naler wątpliwej wartości.

Temu brakowi zaradzają wymienione wzery p. 
Nowickiego, który na dwudziestu kartkach przepro
wadził metodycznie i wcale udatnie naukę pięknego 
pisania niemieckiego w spesóu przystępny nawot dla 
samouków. —  Wykonanie czyste i staranne przynoś 
chlubę tutejszej litografji p. Przyszlaka i zaleca s?ę 
taniością, bo całość kosztuje tylko 30 ct.

Spodziewamy się, że wszystkie zakłady nasze 
mile powitają te wzorki jako uzupełnienie wybornych 
wzorów poiskich p. Piórkiewicza, tern bardziej te roz
porządzeniem z dnia 3 bm. do 1. IG.468 otrzymały 
aprobatę Rady szkolnej krajowej.

*  „Przeglądu sądowego i administracyjnego'
zeszyt 10. zawiera:

1) Waluta w Aastrji i dążenie do jej reformy, 
przez dra Stan. Głąbińskiego (c. d.)

2) Opinja lwowskiego Towarzystwa prawniczego 
w sprawie zamierzonej reformy postępowania sądowego 
w sprawach niespornych.

3) O oddziaływaniu zniesienia prawa propina
cji na przebieg eg*ekucji w toku będącej, przez dra 
Wiktora Kulikowskiego.

4) Zapiski literackie: Robotnicze ustawy au-
strjackie zestawione i objaśnione przez Michała Ko- 
czyńskiego był. prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, 
(przez dra A. Małacz/ńskiego).

5) Prantyba cywilno-sądowa. Repertorjum orze
czeń nra: 145, 146, 147, 148.

6) Praktyka karno - sądowa. Zasady orzeczeń 
Trybunału kasacyjnego, przez dra Wincentego Tar- 
łowskiego.

7) Praktyka administracyjna. Zasady orzeczeń 
Trybunału administracyjnego, przez dra Aleks. Ma- 
łaczyńskiego.

8) Kronika: Dr. Leonard Nowacki (wspomnie
nie pośmiertne) —  Z Tow. prawniczego.

9) Wiadomości urzędowe.

Rozmaitości.
—  W mieście rodzinnem Moltkego, w Parchim, 

utworzył się komitet, celem urządzenia w dniu 26 
października owacji sędziwemu strategikowi, jako w 
dniu 90 rocznicy jego urodzin. Według powziętego 
planu w całych Niemczech mają być zbierane składki 
na zakupienie domu , w którym się Moltke urodził* i 
ofiarować, z resztą pozostałego z tego źródła fundu
szu, feldmarszałkowi, jako dar narodowy z prośbą, 
aby dom wraz z zebranym kapitałem przeznaczył na 
jaką instytucję.

—  ZaDawny epizod wydarzył się w radzie gmin
nej w Tours. Miano wybrać delegata do ministra, aby 
podziękował za pewno dla miasta korzystne rozporzą
dzenie. Wybór odbywał się kartkami. Gdy je potem 
odczytano, przekonano się, że każdy z radzców gmin
nych pragnąc na koszt miasta odbyć przyjemną po
droż do Paryża, napisał własne swe nazwisko na kart
ce. Powszechne rozczarowanie i śmiech ogólny. Mu
siano przystąpić do ponownego wyboru

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Wczoraj w obec całkiem zapełnionej 

sali odśpiewano zawsze piękną .Halkę" naszego Mo
niuszki. r rzedstaw.enie miało cechę poniekąd uroczy
stą, ponieważ od dawnego ja i czasu po raz pierwszy 
w loży cesarskiej pojawili się dostojni goście z ro
dziny panującej. W parę minut po godz. siódmej 
przybył do teatru A -cyhsiąłę Leopold Salyator z mał
żonką swą Bianką i wtedy rozpoczęto uwerturę. Do
stojni goście z uwagą nadzwyczajną przysłuchiwali się 
melodyjnej muzyce naszego kompozytora i pozostali 
aż do końca przedstawienia.

Wykonanie operv było w porównaciu do kilku 
poprzednich przedstawień „Halki" najzupełniej zado- 
»alniają-e. Widać było staranność wielką w przygo
towaniu całości i szczerą chęć n wszystkich artystów, 
Tływiązania się jak najlepszego z swych partyj. Więc 
jakkolwiek nie śpiewały pierw izorzędne siły, pczec;eż 
wrażenie ogólne było aodatme, a publiczność miał: 
kilka razy sposobność do objawienia swego zadowol- 
nienm oklaskami, ktoremi odznaczono wczoraj głó
wnie pp. Skalską: (Halka), Jerzynę (Jon!ek) i Łomiń 
Bkiego (Janusza). Przedstawienie urozmaiciły tańce 
(polonez i mazur) wykonane dziarsko przez parę do
skonałych tancerzy p. Jolję Saobsównę i p. Hoima- 
na, tudzież przez wyrabiający się powoli nasz domo
rosły corps de ballet, o którym pewne dowcipne 
pióro zrobiło uwagę, że dopiero w połowie istnieje: 
korpus jest — ale b a l e t u  jeszcze nie ma...

Podręcznik dla ochotniczych sl raży pożarnych. 
Fod tym tytułem wydała Rada zawiadowcza krajo
wego związku ochoto.czych straży pożarnych „Pod
ręcznik" dla nich, który zawiera wszelkie statuta, 
instrukcje, regulaminy i przepisy, jakoteż wzory 
druków manipulacyjnych, uchwalonych lnb u tano- 
wionych przez Radę zawiadowcza krajowego Związku; 
dalej zaś opisy mundurów, przyborów i t. d., jak 
niemniej instrukcje i wskazówki teoretyczne i prak
tyczne, niezbędne do wyuczenia się służby strażac
kiej. Te części podręcznika opracowane są przez 
sekretarza krajowego związku, p. Aleksandra Pio
trowskiego.

Rada zawiadowcza wydaniem tego „Podręczni
ka oddali wielką usługę istniejącym strażom po
larnym, ułatwiła zakładanie nowych straży i wyćwi- 
ezenie organizujących się korpusów strażackich, a 
przyczyniła się zarazem do ujednostajnienia w urzą- 
d ~nim. wygiąjzip i służbie krajowych straży pożar- 
uy*-. i, do czego tak wytrwale, a nie bez ważnej 
przyczyni dążą wszystkie Walne Zgromadzenia kra- 
jowegł Związku strażackiego

ziełko lo ozdobione nadto pięknemi tablicami 
i rytmami powinno się znajaować w reku każdego

do 55'— , anyż rosyjski 19'—  do 20’— , anyż 
płaski 19-— do 31-— , kminek 16 — do 18’— , 
rzepak zimowy 10*25 do 11 ■— , na termin —  do — •— , 
rzepak na jesień — •—  do — .— , lniank* 8*50 do 
8.75, nasienie lniane 9.50 do 10.— , na ter. 0 09 do 
0 00, chmiel 178* do 25©.— , nafta zwykła 17 — do 
18-— , salonowa 18*50 do 19*—, wszystko za 100 
kilogramów, spirytus 10,000 liter procentowy kon
tyngentowany z podatkiem konsumcyjnym 48*60 
do 48*90.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 14 października.

W handlu zbożowym sUla tendencja utrzy
muje się bez przerwy, gdyż dowozy jak były, tak 
Hą ograniczone, a poszukiwanie wzmaga się zaró
wno tutaj, jak na innych ważniejszych placach w 
Galicji. Nadchodzące nieliczna transport® znajdują 
odbyt łatwy, a ceny podnoszą się stopniowo. Dzi
siaj po-zukiwano głównie żyta i pszenny, po ce
nach lepszych. Popyt za jęczmieniem osłabi co
kolwiek.

Płacono za pszenicę białą od 8 75 do 9,00; 
za :zerwoną od 8*60 do 8*90; za żółta od 8*60 
>lo 8 85; za żyto od 0.— do 0*— ; za jęczmień 
browarny od 7*25 do 8*— ; na pasze od 
6*—  do 6*50; za owies od 6.30 do 6*70; rze
pak od — •— do — *— . W zystko za 100 kilo
gramów.

§ 7 wiedeńskiego targu na bydło. Na po
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
2457 jztuk opasowego, .71 z paszy i 1467 Bztuk 
ehudego. —  Razem 4795 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 284 pztuk ^pasowych, — z 
paszy i  284 sztuk chudych; z Bukowiny 19Ó sztul’ . 
Ogółem przypędzono o 222 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 54 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był ożyniony. —  Ceny podniosły się 
nrzecięciowo w porównaniu z zeszłym tygodniem 
o 1 zł. na iztuce. Nie Bprzedano 10 sztuk.

Płacono : —  galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 50— 57 zł. — ct., za towar przedni 
po 58— 64 zł. —  ct.; wyjątkowo po 64*50 zł., 
węgierskie woły opasowe po 54— 59, za towar 
przedni po 60— 63 — ct., wyjątkowo 64 zł. do 
— zł.; z innych krajów koronnych po o3— 59, za 
towar przedni po 60— 64*— zł.; wyjątkowo — do 
63*50; woły z paszy po 49 do 55 zł. —  ct., 
krowy po 20— 31; stadniki po 22— 32; bawoły 
po 21— 28 zł. za centnar metryczny. —  Bydło 
chude 21— 120 zł. za sztukę.

Wiedeń 13 października.
(Z) Podrożenie kredytu aż do wysokości 9 

procent spowiło ciasno operują giełdowe. Mimo 
przeto pomyślnych wykazów o ruchu na kolejach 
wywozowych i popytu zagranicznego za wielu 
akcjami bankowemi, ruch zwyżkowy zaznaczył się 
jeno wyższym kursem akcyj Banku austro-węgier- 
skiego, nieznacznemi podwyżkami w Sta&tsbah- 
*>ach i Lombardach i równie niewielkimi awan
sami Lanuerbanków i Uaionów. Obok tvch przez 
spekulację popieranych papierów cofnęły się 
dziś renty i efikta przemysłowe, oraz potaniały 
waluty.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrjackie 3u8*50, wegierskie 352 — , 

Anglobar.k' i63 — , Uniony 245*10, Bankyereiny 
119*25, L&nderbanki 232 75, Ludwiki 202 15, 
Czemiowieckie 229.— , Renta papierosa 88 30, 
srebrna 88 40, austrjacka złota 107 70, papierowa 
101 35, węgierska złota 101*70, papierowa 99 05. 

Ruble 1*42s/4.

Część ekonomiczna.
§ 0  nowem połączeniu kolejowem Galicji z 

Węgrami toczą się obecnie układy między rządem 
auitrjackim a węgierskim, i chodzi o budowę linji 
Która by wychodząc z Marmaros—Szigetu, prowa
dziła do Stanisławowa lub Kołomyi. Sprawa ta 
nie jest nową, lecz Taczaj wznowioną, gdyż trasa 
t*j linj jest już od dawna wykreślona i wstępne 
siud a budowy ukończone. Dla Pokucia i w ogóle 
wschodniej części Galicji miałaby ta kolej zna
czenie ekonomiczne, byłaby bowiem najkrót izom 
połączeniem tych okolic z Pesztem i Wiedniem.

§ Czeskie fabryki blachy obniżyły cenę bla< hy 
żelaznej i żelaznej pocynkowanej o 1 25 i  1 50 zł. 
na metrycznym centnarze. Wobec tego cenę bla
chy żelaznej ustanowiono na 16*25 do 17 zł., po
cynkowanej na 25 50 do 26 zł.

s Z targów zbożowych. „Nie ma złego, któ- 
reby nie wyszło na dobre" — mawia się u nas 
zwykle, kiedy bieda dokucza i końca jej trudno 
się doczekać. Prawdziwość tego przysłowia spra- 
waz5li na własnej skórze Anglicy, bo chociaż go
rącego sadła zalał im za ckórę bil Mac Kinleja, 
to jeduak przyniósł on im tę korzyść, iż okręta, 
spieszące na gwałt do portów amerykańskich, aby 
dow.eżć tam towary przed wejściem bilu w wy
konań ie, za byle jaką cenę brały z powrotem 
zboże tameezne i wiozły ją do zachodniej Euro
py, przeważnie do Anglji. W ostatnim tygo
dniu ?.zmógł się przeto silnie dowóz amerykań
skiej pszenicy i mąki. Wywołało to wprawdzie 
żwyżkę cen w Ameryce, lecz równocześnie obni
żyło ceny zbożowe w Londynie i Berlinie i o- 
cbłodzilo usposobienie zwyżkowe w Austrji. Mimo 
to uważać nie można tego epizodu za stały zwrot 
ku znizee, gdyż p./eeiw temu przemawiają wy
mownie nietylko n izkistu  zapadów zboża w skira
dach, które wedle angielskiego pisma fachowego 
Bradstreeta od 1 stycznia po koniec września b 
r. obniżyły się z 1 15 na 69 mil. buszli, jak rów
nież najświeższe daty o tegorocznym zbiorze 
pszenicy. Podał je paryski „Bulletin desHalles" 
i wykazał że tegoroczny sprzęt był o 27 mil. 
hektolitrów niższym od średniego przeciętnego 
z ostatniego dziesięciolecia i tylko o 10 miljo- 
nów wyższ; m od zbioru przeszłoiocznego.

Tak pojmował sytuację targ wiedenki, bo 
chociaż w ciągu ubiegłego tygodnia wahały Bię 
chwilowo ceny i układały w kierunku zniżkowym, 
to jednak w końcu zwyciężyło usposobienie lepsze 
i na sobotnim targu notowano p s z e n i c ę  na 
wiosnę po 7*50 (-J- 4 c t ), ż y t o  na jesień po 
7 50 ( +  25 ct.), na wiosnę po 7*25 (-|- 23 ct.), 
o w i e s  na jesień po 7.30 (-)- 12 ct.), na wiosnę 
po 7*18 ( +  7 ct.).

W handlu spirytusowym w obec silnej ten
dencji nie zasila żadna zmiana w cenach. Kon
tyngentowany płacouo od 14 87% do 15 zł.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwc 
wie od 4 do 11 paźdz.ernika bez opłaty akcyzowe 
Pszenica 7.50 do 7*85, żyto 5*60 do 5*90, jęcz 
mień browarny 6 25 do 6 75, paBtewny 5 25 do 
5 60, owieB 5*85 do 6 25, hreczka 0 — do 0*— , 
kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 0*— , nowa 6*50. 
do 0*— , groch do gotowania 7*50 do 8*50, pa 
stewiiy 5.60 do 6*— , fasola O*— do — *— , bobik 
4 75 do 5*25, wyka 4.75 do 5*25, koniczyna 45*

Telegramy ,, j rzegiądu“„
Berlin 15 października (pryw.). W kołach 

parlamentarnych toczą się międiy stronnictwami 
poufne rokowania, zmierzające do tego, aby za
raz po zwołaniu parlamentu postawiony był wnio
sek tej treści:

„Ponieważ banuicje, jako środek represyjny, 
rząd sam uznał za niemoralne i bezcelowe, prze
to powmny być cofnięte wyroki bannicyjne, wy
dane przed 14 laty na zakony 0 0 . Jezuitów i Re
demptorystów".

Jest wielkie prawdopodobieństwo, że parla
ment pizyjmie tę rezolucję, ale Rada Związkowa 
nie wykona jej, jak już raz nie wykonała takiego 
samego wezwania sejmu bawarskiego. Panujący 
książę Reuss stanowczo chce wezwać Jezuitów do 
swego kraju.

Paryż 15 października (pryv.). Parlament 
zwołano na 20 b. m na cesję nadzwyczajną dla 
spraw ekonomicznych. Rząd przedłoży* dwie taryfy 
cłowe. Ministerjum jest przeciwne v szelkim repre- 
saljom za bill Mac-Kinleya. Hasło rządowe „rzmi: 
„Ani wojny cłowej z Ameryką, ani koalicji euro
pejskiej!" Ministerjum wskazuje na Afrykę, która 
powinna Btać się dla Francji rynkiem zbytu.

Rzym 15 października (pryw.). Capitan Fra  
cassa zaznacza, iż doniesienie o mającym wkrótce 
się odbyć zjeżdzie kanclerza Capriviego z Crispim 
zupełnie jest fałszywe.

Belgrad 15 października (pr.) Garaszsnin. przy- 
wódzca stronnictwa postępowego, przybył tu z Pa
ryża. Przyjaciele jego polityczni radź*} mu, aby 
Bię zrzekł swego mandatu do skupczyny i wstrzy
mał się na razie od udziału w życiu polity- 
cznem.

Wiedeń 15 październiki. W Lej®ie niższo- 
austrjack.m użalał się pos. dr. Lueger na prowo- 
kucyjne wystąpienie policji podczas wyborów sej
mowych w dzielnicy Lrndstrasse i został przez 
marszałka do porządku zawezwany. Namiestnik 
odparł z oburzeniem insynuację, jakoby władze 
chciały wywołać zatarg z ludnością. Zarządzone 
środki miały jedynie na celu ułatwienie Bwobo- 
dnego rachu podczas wyborów.

Izba przyjęła oklajkami tę odpowiedź na
miestnika.

Wiedeń 15 października. Wojskowy dziennik 
rozporządzeń oglaszn, iż C - irz zarządzi! przy
dał 'lenie jenerała dywizji Hotzrgo, komendanta 
31 dywizji piechoty, do komendy 15 korpusu.

Halle 14 października. Wczoraj po południu 
na kongresie socjalistów Wyraził Juljusz Guesde, 
tudzież poEeł francuski Ferroul w języku francu
skim pozdrowienie kongresu socjalistów w Lille, 
tudzież frakcji socjalistycznej w parlamencie fran
cuskim.

Liebknecht podziękował w mowie, wygłoszo 
nej również po francusku.

Gorycja 15 października. S jm Gorycji przy
jął zarząd fundacji dla niezdolnych do pracy ro
botników, utworzonej przez hr. Ooroniniegc z po
wodu zaślabin areykuiężniczki Marji Walerji (hr. 
Coronini ofiarował sw< ie pobory jako marszałek 
kr. owy na utworzenie tej fundacji). Zarazem 
uchwalił Sejm wyrazić hr. Goroniniemu swe po- 
dzi* kowanie za utworzenie tej fundacji.

Berlin 15 października. Do No>dd. Allg. Ztg. 
donoszą z Rzymu: Crispi mowę swą w tłumacze
niu nismieckiem posłał Capnyiemu i KalnoKyemu. 
.Ambasadorowie au,tivwęgierski i niemiecki zlo

żyli Crispiomu z powoda mowy jego swe gra
tulacje.

Na życzeme Crispiego, bawiący właśnie we 
Włoszech poseł włoski przy dworze wiedbńskiru, 
hr. Nigro, był na bankiecie we Florencji w tym 
celu, aby mógł Cesaizowi austrjaekiemu ustnie 
zdać sprawozdanie z przebiegu bankietu

Wiedeń 15 października. Wczoraj wśród ob
jawów lojalnego hołdu złożonego monarsze otwar
to sejmy w krajach przedlitawskich, a marszałko
wie krajowi wszystkich sejmów w przemowach 
swych wspomnieli o radosnym dla całej monarehji 
wypadku, jakim były zaślubiny areyksiężniczki 
Marji Walerji.

W sejmie tryjesteńakim zaznaczył namiestnik 
Rinaldini, że Tryjest stojąc w przededniu nowego 
uporząakówania stosunków handlowych, potrzebuje 
Lerac bardziej niż zwykle stac w ścisłym stosunku 
do państwa i do jego rządu, a jeslto tern łatwiej 
sze, iż obecnie uczucia lojalne wśród ludności 
tryjesteńskiej głęboko się zakorzeniły.

Sejm czerniowiecki p-zekazał Wydziałowi 
krajowemu protest, wnieuony przeciw wyborom 
sejmowym z miasta Czerniowiec.

Na sejm’e dalmatyńskim prezydent jego \oj- 
novicz ,vyraził swe ubolewanie, z powodu, ze ao- 
tąa Dalmacja nie jest połączona koleją żelazną 
z mnemi kr: jami monarehji, i zaznaczył, że przez 
mianowaniu Dawida v. Rosenfelda namiestnikiem 
Dalmacji los kraju w szczęśliwe został powie
rzony ręce.

Paryż 15 października. Rada ministrów uchwa
liła przedłożyć równocześnie parlrmentcwi dwa 
projekt® iśryfy clow^j: jedaę makrymslną, która 
postawi Francję na stanowisku w obec innych 
I aństw nieuprzywilejowanym, drugą minimalną, 
która przeciwnie da Francji stanowisko uprzywi- 
'e '0w.'ne. Rząd mógłby prowizorycznie zaprowa
dzić taryfę minimalną, lecz do ostat cznego ure
gulowania sprawy cłowej potrzebna jest ku temu 
zezwolenie parlamentu.

Otwarto tu kongres b&dacry Afryki, a 
udział w nim wziął prof. Weiser z Insprucka. 
Delegat niemiecki prof. H«llm nn wyraził zadc- 
wolnienie, iż kongies zwołano do Paryża. Rada 
mucicyptJna zgotowała członkom kongresu uro
czyste przyjęcie.

Paryż 15 października Rada ministrów zgo
dził® się na śródki, jakiem) ma być pokrytym 
deficyt. Oprócz podwyższeni® tskiy od mełassy i 
r .'żu, opodatkuje minister finansów fsrmaceuty- 
•zao-hygijcicsne kosmetyki i lek».r^kie środki. 
Z podatku tego wpłynie tak wvs'*ka sumr, iż po
kryje ona nietylko nowy ten 10-miljonowy deficyt, 

także pizyniesie jeszcze do 4 miljonów nad
wyżki.

Kenreja brdżuśowa pa wysłuchania ministra 
fi ur.sów przyjęta porządek dzienny, wypowiadając 
jidnak swe zdanie, iż równowagę w budżecie na
leży zaprowadzić za pomocą oszczędności b«z two- 
stnL nowyo.h wydatków.

W -tfrrach poselskich krąży pogłoska, iż 
p7ojekca nnsr.sowe Rouviera przez I.bę nie będą 
■ rzycfcylnia przyjęte.

Ha! la 15 października. Korgres uocjalistów 
przyjął jednogłośnie rezolucję, przedłożoną przez 
Fischsra z Londynu i Oertela z Narymbergi, wy
powiadającą zdanie, że stronnictwa socjalistyczna 
w parlamencie niemieckim s*uży dobrze socjali
stycznej sprawie i wzywającą to stronnictwo, aby 
i nadal, bez względu na cokolwiekbądź, dążyło 
do reformy istniejących urządzeń spobcznych i 
wszystko to przedsiębrali?, co możs się przyczy
nić do zmiany dzisiejszego ustroju społecznego.

Następnie przyjęto wniosek VolImara, aby 
rozszerzyć prawo koalicji robotników i aby ku 
temu dążyć, Dy Karano każdego prrcoJaweę, Któ
ry przeszkadza robotnikom, u niego pracującym, 
w wykonywania przysłagujących i u praw obywa
telskich.

Kunsta ntynupul 15 pazdzśenrka. Nic tu nie 
wiedzą o niepokojach — o czem donosiły dzien
niki — które miały wybuch ląć w Selancji i
Erzeramie, jakoteż o walce woj >ka tureckiego z 
Armeńczykami. W Zaitunie zamordowano wpraw
dzie żandarma i władze szukają jego mordercy, 
lecz spokój nie został zamącony.

Krajowa 15 października. Kupcy tutejsi
urządzili manifestację na cześć króla i następcy 
tronu. Pozdrawiano ich okrzykami, a jeden z 
kupców wypowiedz:ał Kowę. Wieczorem odby 
ło Się przedstavrieme galowa w tartrze. —
W chwili ukazania się króla, orkiestra zsgra
ła hymn narodowy, którego publiczność słuchsia, 
powsta^rsry z nrejic.

Wczoraj popołudniu odjechał król do Bu
karesztu.

Beilinzcna 15 paździer/dka. Przywrócenie da- 
N-ego r::ądu odbyło się baz żadnej przeszkody 

We czwartek będzie odwołany (u,ejszy pnłk dra
gonów, a w piątek go rozpuszczą.

Safja 15 października. Synod z soi ano do
Sofjś.

W stanie zdrowia Siambuiowa zas2ł® mała 
zmiana na lep«z=s.

Na fundację imienia A. Mickiewicza, utwo
rzoną przez Towarzystwo nauczycieli BzKół wyższych, 
złożyli:

Pr< f. W. Slutar od grona saanłror-.kisgo za pa
ździernik zł. 2 94, filja gimnazjum Franciszka Józefa 
za pośrednictwem pr> f Próuhnie&iego 2'45, Zygmunt 
Moraw d i  od grona tarnowskiego i  10, dr. Warmski 
od grona gimnazjum niemieckiego 8 20, dr. Jan Le- 
nik od koła tarnopolskiego 10, prof. Janelli od prof. 
Soleckiego 20, a od grona nauczycieli azkoiy rea noj 
we Lwowie 6*50; koło zaś krakowskie — wedlo listu 
z dnia 8 bm. —  uchwaliło wyaiyguować na ten cel 
z własnych funduszów 50 zł. Ogół wkładek z dniem 
15 bm. wynosi 386 złJ 70 ct.

W imienin Wydziału: Józef Czernecki.

W

s

Wszystkie papier) wartościowe
jako listy zastawne, pryorytety, akcje, 
losy za gotówkę i na spłaty miesięczne, 
także ruble, marki, franki itp. kupuje i 
sprzedaje po najprzystępniejszych cenach

A u g u s t Scheilenberg
dom baukowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „żirdzieja". Prenu
merata roczna złr . 1'70 na pzowimyę zh. i '80.

i)r.

Do wynajęcia zaraz
6 pokoi, kuchnia etc.

w parterze — Ul. Sykotuska 45.

Dr. HEemens Dębicki
po powrocie z Iw o m  cza  ordynuje 

przy plaeu Bernardyńskim Nr. 12a od 3— 5. 
1341

i* f  5 V | 3 8 fe a i 5 4 *  L w a w s
15 października 1390.

HOTEL GEORGA. E ic. br El. Ziemiałkowski 
z Dembowca. St. hr. Tarnowski z Sniatynki, A. lir. 
Wc dzięki z Fościelca. J. Trzecieski % Miejsca. A. 
Ilulimks. z Mycowa. J. hr. Stadnicki z Wielkibj„8i. 
G. Koppol z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. S. Smalawski z Balic. 
R. Poleli z Jasła. K. Nowak z Rzeszowa. C, Lek- 
czyński z Rememwa. R. Stanek z Żędowiec. F. Gór
ski z Rykowa. F . Majewski z Kimpolung.

Z {lo\cwych targów.

16 paździer. Lwu,r Tarnopol
Podwo-

łociyaka Jarosław

Fs/anic*
Żyto
Jsaanań
Owasi
Gi-och
Wyka
P"pa'
'Winisi
F n iic. u.vtr,
Eoaic. biała
Okawita

7.39 -7 .7 6  
5 35 - 5  76 
5 25 -6  TO 
5 50 - 6  50 

8 — 8 75

lo!—10.75

7 15 - 7  60
5 -------5.35
5 ------ 6 50
6 -  5 75 
6 90 8 50

0.-------0 —
9.7510 50

6 20 -7  40 
6 .4 0 -5  65 
4 80 —f  50 

4 60 5 20 
T— 8 50

o.-------u —
10.— 10 60

7 . 5 0 - 8 . -  
6.30 - 6  60 
5.-------6.24

7.— 9 -

10.2510 85

—.----- .— 80.— 45.— 23.—40 — —.----- .—

1) 6012 — _______ —. — _ _t , ■ —t--
wszyssko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 

worka
Owies poszukiwany. Żyto znajduje chętnego odbior

cę. Usposobienie dobre.

Si msnami

Telegmas giełdowy.
Wiedeń dn«; 15 października godz. 1. min. 40.

Akcjo kfSiiyti 
Aiptuy
Kredyty t7ęg.
AnglÓBssK!
Uniony
UttdsrM
łfordbifey
Lttofeardy
Losy tsw-ćfew
Staafsbe.kn-y
Ca^:nłwuki5.i«

806 35 Węg. solej półn.
92 2.i wschodn. I1

349 —  Wiedeńakrt
i; 8.30 kona
240.75 Aksje tytoń
2 0 0 5  Gał.obi. indem
■111 iO Elbethsle
148 5'i Lhndorbauki
3*20 Rauta zł. węg

247 65 Bankyereiny
>28 15 RenU pap.

Ruble 
Jsposobienie mdłe.

195 50 
losy

147 50 
114 — 
104 — 
228.50 
228.80 
100.95 
117 7 5 
98 (?) 

i4 i 0

Lwów. Z Izby handlowej 15 października 1890 
1. Akcje sst >ćBkc.

'ir.ponn Mtącegi p'isą Ląen.
Der JyT d̂eudj.

ićftiaj gafin. K»i., i.-isd.,iiOO u. w, a. 20> 50 203 oO
p Łpow.cssr-JsnM- 200 cł. B *. 227 — 230 —

BziJcr hip jriiic. 209 zł. w. a, 296 —  299 —
,  ko-ódyL sslfc. 203 d . w, s. — — 216 —

Listy nastawna 100 \lr.
Bsaka hyp, filie. .. „ 40 „ 101 15 101 85

“ ' / r l ° s-
hyji. i 

iństksi kipeft.
'krtRjbwojo 4 % %  w*< 

IV*. wed. S8.Ua, 5 s >

» 4

a. 5%  a 10% w. 107 15 107 85

4% % * 
4 ,

w 80 i»t 98 50 99*20 
98 60 99 30

Hki — 100 70
zieskr. 97 30 98 —

* u a 4-1% 95 3 ) 96 —
5 S 1.

a e b ’i  _

3. Listy d<u\nt 100 \łr.
■i. &i. ni. fźaw. 6% ) 3%  wjflw. 59 — 

* * l  (*»*• *%> ń %  » 52 -
Ł Obłigi \a 100 \łr. 

Isiiewnisaufj.ue saila. 5 pro. h, k. 103 70 
£MV fund, propkacyjaeso 4° ,

99 50 100 *20 
94 90 96 70

61 —

Baków, fundusz propin. 5%  w. a. 
Ko®, banku /.raj 5 pro. w. a. J. e». 
P.oiyosks kpaj- s * 1878 6 pi o. w. e. 

,  v 1883 •*%% „
5 L o s y .  

Losy fiłiaata Krakowa 
g „  Stfaisdf.wows

6 &ton$iy
Itakat hokjidcr&k! . . . .
Nńpideoa-io?
Półizaj crjzd. rosyjski • ■ •
Euboli rosyjski archray ■ ,

,  B papierowy . - 
100 marek atssdccMek

lO t 40 
93 40

A00 70
92 70

100 -  

100 60 101 30
104 50 ---------

98 40 99 10

22 —  24 —
28

5.36 
9 — 
8.30 
1.45
1.41-
5 6 -

sO —

5.48
9.15

1.55
1.43—
66 70

pociągi kolejowe.
Podług zogaru Iwowrkiego (Od 1 października 1890.

wyjcclial w celack naukowych
na 3— 4 miesięcy. 1348 2 - 3

L o Lwowa przychodzą:

Z  K r a k o w a .................................
Z  P o d w o ło c z y s k ......................
Z  Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyr owa, Stryja, Ru- 

siatyna i Stanisławowa . .
Z Budapesztu Jlunkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja Husiatyna i Sta
nisławowa .................................

Z  Suczawy, Czemiow. i Sianisł, 
Z  Bnitaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławo* «.
Z  Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stani lawowa . .
Z  Belzca (Tomaszowa)
Z  Beizca tyłku we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
L o  Krakowa . . .
L o  P o d w o ło cz y s k ......................
Do Podwołoczjsk z Podzamcza 
Do Stryja, Cbyrows, Strózego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Stanisławowa i 
Husiatyna . . .  . .

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
L o  Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 

woczntgo. Mrukaoza. Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Ilusiatyni. 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy .

Do Bełżca (Tomaszowa) .
„ „ tylko w piątki
„ „ tylko we wtorki

Uwaga • Godziny podkreślone linijką oznaczają pore 
f nocną od godziny (itej wieczorem do 5 eodz. 59 m rano

P
oc

ią
g 

po
sp

.lu
b 

ku
rj

er &0 £ 
.5*5
s-g 
*  §

Pociąg
osobowy I IO O*

* s
4 03 9*281 8-50 7-15
2-2C 7-so; 8 1 5
2-08 7*"ll 2-88

8-30

12-08
6 53

2 —

8*—
5-41

10-17

2-28 8-30 4-20 7 ‘20
4 1 1 9 5 0 10-86
4-22 10-15 1 -06

5-55
10-20

8-45

9 1 6

4-30

10-16

8-03
2 2 9
4-48
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Fałszywe brylanty.
(Dokończenie.)

—  O revy ! mam płacić 1 zł. 50 ct. — pomy
ślała dziewczę, _ zoczywszy napisaną na etykiecie 
cenę.

Czy elegancja tak wiele kosztuje ? Ale tru
dna rada —  kompromitować się me można.

Zosia wyjęła z węzełka chustki cały swój 
zasób 2 reńskich i drżącą ręką podała je kupczy
kowi.

Ale też to pachnidło, paenmdio — zawo
łała, odkorkuwując flakon k, aż w głowie mąci? 
Drogie to, r ’ 6 co pachnie, to pachnie...

Tymczasem potrącił jej rękę jskiś przecho
dzeń — fliszeczka wymknęła się z d łon i, Zosis 
chce krzyknąć, ale już zapóźno. Flakonik z trza- 
okiem upadł na siemię i rozbił falę na szczęty, 
odurzająca woń fiołków odjęła jej przytomność, 
Zosia czuje ją na okół siebie, i napoi omdljtła 
przymyka powieki.

— Tyś ałaba panienko? — ozepce jaj do ucha 
pieszczotliwy głos mężczyzny — proszę słożę 
pani ramieniem.

Zegar na wieży szpitalnej wybił kwadrans 
na ósmą

—  Jaki on akuratny ten nńody pan, jsk on 
na mn:e m la je ...

Za chwilę szła z nim ramię w ramię ulicą, 
a tak jej było roskopznia i lekko, jakby ulaty
wała w niebo.

—  4eh! w jaki on miiie wprowidza świat, 
w jaki, ?

*
*  *

—  Stachu! widzisz ty jak ci się pyszni twa 
dawna narzeczona. Ale też to strój na risj, strój, 
z żoną i dziećmi mógłbym żyć dziesięć lat z pie
niędzy, które za jej sukme i Kosztowności zapła
cono. Patrz, patrz, wusda do powozu. O teraz, 
k ie #  zwróciła ka nam głowę, mignęły w jej 
usza.-h brylanty. Alsż ci też świecą, jak dwie 
gwiazd* w jej uszach...

—  To situezne, to to dawne fałszywe...
— Durey — cdfcukoął towarzysz Stanisława —  

ona była dawmoj fałszywą, a tyś się na ptasiku 
nie poznał, hrabia, którego złapała na lep, ku
powałby ci też jej fałszywe brylanty. Wszak sza
lc e  za uią.

— Zlituj się, milcz, ani słowa więcej —  krzy
knął Stanisław, zgrzytnąwszy zębami i tak strasz
nie potoczył oczyma, ża jego towarzysz mimowoli 
ze strachu cofnął się kilka kroków w tył.

—  Więc ty ją jaszcze koebaaz?—  zapytał Sta
nisława po chwili.

— Fochami — odpowiedział z gorzkim uśmie
chem —  Dniem i nocą myśię nad tern jak mo
żna kochać kobietę zaiługojącą na to, by piunąć 
jej w twarz. Myślę nad tem godzinami, łamię so
bie głowę i odpowiedzi znaleźć nie mogę.

Powiedztawscy te słowa z naciskiem. Stani
sław nasanął na oczy kapelusz i zniknął nieba
wem w przecznicy.

** *
Minęło lat piętnaście.
Przed kasą teatru widać ciżbę ludzi tłoczą

cych się po zakupno Diletów, jak ~  by utyć 
porównania Goethego — w czasie głodu zwykł 
się cisnąć do piekarza po chleb tłum głodnego ludu

Dyrektor teatru od czaru do czasu rzucał 
z ukosa okiem na zbitą różnobarwną masę ludu 
i pogwi; dując z cicha, z zadowolnieniem podkrę
cał was?

Za chwilę ta żywa fala z nukism wpadnie 
do teatru, a dyrektor zaciera ręce, z góry już

oblicrając, il« to pieriędzy przyniesie mu dzisiej
sza przedstawienie „Antonjusza i Kleopatry."

Biedny Szekspir, gdyby wiediiał, jak no- 
twornio poprzeinaczano jego sztukę, jak wielkim 
dodatki m głupstw ją wzbogacono, złamałby swe 
pióro i przekląłby na zawsze dolę dramaturga. 
Ale cóż to szkodzi; wiązowi-3 Arystarchami nie 
są, a dawna artystka pierwszego teatru dość r_a 
jezzcie piękności, by przy świetle gazowen zraDić 
grą swą wielką sensację.

Dyrektor spojrzał na afisz, na którym wi
dniały wieiku mi zgłogKami wydrukowa™ słowa 
„Pierwszy gościnny występ panny Zofii Motylskiej 
artysiki teatrów wauzawskith."

DyreKtor zaśmiał się szyderczo.
—  Kiedy blag.' popytną, nie taceba jej szczę

dzić — mruknął do siebie. —  Ładny mi gościn
ny występ, wyszła z mody aktork? rada, że 'ą 
na pół roku zaangażowałem, po 50 złr. miesięcz
nie. Aktorki, to osobny rodzaj papierów; lat 5, 
10, 15 idą szalenie w górę, a potem zniżka, aż 
do zera. Ca tu mówić wiele; panna Zofia MoLyl- 
ska przeżyła już swe miesiące wiosenne. Zebraia 
wiele wieńców i uścisków, przeszastała z jaki mi- 
ljorók z pieniędzy swych przyjaciół, cóż więc dzi
wnego, że doszedłszy zenitu, gwiazda jej szczę
ścia zaczyna się chylić ku zachodowi. -

Oatani jej przyjaciel baron Stern je3t ską
pym i grymaśnym, cierpi na podagrę...

Dyrektor z ikrąeił się na pięcie jak podczas 
baletu i caią tę filozofię o życiu aktorek zakoń
czył śpiewką:

Lnćlmiło ma, tyś stara jaż
Nie skryje zmarszczek blan.z i róż.

I tak też było istotnie.
Gwiazdka szczęścia naszej dawnej Zóei z 

izdeoki w suterenach nie tylko poczęła się chy
lić ku zachodowi, ale niebawem miała zgzsnąć 
na zawrze.

Na jednem z na tępnycn przedstawień skut
kiem nieostrożności reżyczer rybuchł pożar. 
Ogień w mgnien5u oka objął suche lekklsm 
płótr em okryte dekoracje tak, że cała scena 
stanęła niebawem w płomieniach...

Panna MotylsKa odurzona dymem i szampa
nem wypitym w cza~ie antraktów siedziała w roli 
Kleopatry na tronie w lekKiej muszli nowej Duk.ii, 
obwieszona klejnotami, które, ink mówiono, za lat 
dawnych a lepszych skupowała namiętnie.

Gdy w sali wczczął się pożar, Zofia docho
dziła do monologu, w którym Kleo>tra tuż przad 
wypiciem kielicha trucizny wypowiada swe zwąt
pienie o życiu:

Wie znie wśród istnień gromady 
Stać będzie człowiek samotny i blady 
Pytając, co to jest życie?

Biedna Zosia, na widok ognia chciała ucie
kać, ale długa suknia z ogonem spętała jej nogi 
i ona spadła ze stopni tronu.

Dym gryzł w oczy, szampan szumiał w gło • 
wie a ból z ran poniosłych sKutkiem potłuczenia 
się do reszty odebrały jej przytomność.

—  Pali się |ej suknia —  latujcie ją — krzy
knął ktoś z pomiędzy widzów, ale już było za- 
poźno.

W gudzinę potem odwieziono biedną na pół 
żywą, popaloną Kleopatrę do upitala.

Dzwon wybił kwandram na ósmą..
Lekarze orzekli, że ua zawsze pozostanie 

kaleką, bo obie ręce ma ziamane, ciało całe o- 
kryte ranami.

Zofia wymosia jato zdobycz ze sceny, na 
pół spaloną suknię i fałszywa brylanty w uszach 
i na szyi ..

Mijają lata... a Kleopatra wlecze wciąż nę
dzny Bwój żywot w szpitalu. I cóż, nikt się za nią 
nie ujmie?

Dawniej rzucano jej kwiaty i wieńce, r 
przęgano się dc jej powozu, pojedynkowano sF 
z zazdrości o łaskawsze spojrzenie jej namięc 
tnych, czarnych oczu.

A dziś.. ?
Baton Stern ns prośby Zofii zaraz w piorw- 

gzym miesiącu po katastrofie odpowiedział, ż« 
dać jej nic nie może, ho każdy datek z jego 
strony byłby naruszeniem obowiązkow względem 
jego mełżonki.

Inni przyjaciele zamiast pieniędzy przysłali 
tyiko wonne bilety z życzeniami zdrowia i Kwiaty-

Później zaniechali i tego. Zofia przez dvt 
lata za pieniądza otrzymane z sprzedaży swych 
sukien i mebli dostawała osobny pokój w szpitalu 
i lepszą strawę Potem, kiedy sukni i mebli już 
nie stało umieszczono ją jako kalekę w zaKładzF 
ubogich. I nikróy nie poznał dawnej artystki, 
kiedy nie raz ź głową ku ziemi pochyloną, opie- 
rając się na dwóch kulach w szarym płaszczu ł 
grubego sukna, wlokła się przed konduktem 
pogrzebowym, którego z dobroczyńców zakładu..-

Żebraczki inne znały jej przeszłość, ale nie 
dokuczały jej, bo Zofia była nadzwyczaj cichą,_ 
łagodną i szczodrą.

Go roku od nieznajomego ofiarodawcy do 
ctawała 40 zł. jałmużny, ale nigdy ich przyjąć 
nie chciała od dyrektora zakładu.

Dzień ten inne żebraczki nazywały szczę
śliwym, bo z pieniędzy przysyłanych dla Motyl' 
skifij dostawały po kilkadziesiąt centów, gdy urze- 
ciwnie dla Zofii musiał on być jakąś smutną 
rocznicą.

Rjeez dziwna, w dniu tym ubierała się «  
kolczyki z fałszywemi brylantami, które jakoś 
dziwnie odbijały od zzarej sukni, i długo i długo 
płakała..

K, Wróblewski.

Wiedeńskiej

S T A W Y
Jeszcje tylko mały zapus

Główna wygrana 
wartości 50.0u0

11 losów zlr. 10 
O losów 5 zlr. 5 0  ct.

zlr.
1345 3— ?

Losy po I z łr. sprzedają we Lw ow ie: August Schellenhorg, Sokal &  Lilien, Jakób Stroh, M Jonasz, Kitz &  Stotf.

Ciągnienie
Jaż

SD październik?,

1232 21-?

Skład kawjr w najlepszym gatunku
Arlura Kośclckiego

we Lwowie, C h o r ą ż c z y z n a  2 ? .
w miejscu 1 ko. zir. T 9 0  na prowincji 4 ’ /, ko. 

złr. 9  6 0  fraUKo.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko. 
nać może czy dostanie gdzieindziej te j  c e u ie

L a w ę  j a k  m « j s  c o  do  j a k o ś c i  I m nakn .
Kawa palona % ko. złr. 1 .2 0 .

t . immti irariitrmraigwnaaaB nrawnigiBiMwrittimnfiwswrnra* affirm

I  Spółka tkacko, w Krośnie
przy krajowej szknis zawodowej dla issiskl tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby czysto lniano, Bieliznę stołową, Garni
tury kawowe, Ręesmld zwykło i do kąpieli, Chaatecziki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Ma ter je  baweł
niane na ubrania męekio, Płócienka liiiano i łyawełniane 
na sukiue damskie, iip. wyroby w zakres wyrobów 

tkaukieb w'ciiod?.ąoe

Cer.niki i próbki z żądanych gatunków  francu.
731 1 1 -1 0 4

•A Nowości na suknie damskie
m  poleca magazyn
3^

we Lwowi i, plac Marjacki 1. 4. Ilotel Europejski 
Najmodniejsze Materje wełniane.
Barchany kolorowe i białe (Flenell cotton).
Chustki ciepłe „Ilimalaya" i włóczkowe 
Staniki i bluzki trykotowe, najnowsze fasony. 
Wstążki, plusie, aksamńy i welwety.
Wszystkie dodatki krawieckie i przybory do szycia.

Ceity s ta łe , najn iższo, —  Próbki na żądanie fran co .
1202  9 —  12
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Premi owane na wyat.  bygien.  
we Lwowi e 1883. Odszczególnione na wyst.  przyr.  

lek.  w Krakowi e 1881.

H  E
ipteka pod ,  Złot/m Słoniem6'

H  R  V  K  f i  3  a- y  »a £  K  .T E l  ił A
W E  L W O W IE , poleca n; ępnjące w skntBtZnoioi wypróbowane

powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze;

lYTfł 1 *1 C /ł  7  ' / f i l U Z e i Ł  uftj lePSj y j  naj eh,itf mniejszy -rodok z prepara- i ł i a l d g d  L Z t / i a Z iC iL  oyJ zelazistyeh przBoiw nudc.kr^uości Przy
jem nego smaku i niezawodnej skuteczności, d i \  cudo n.a przeciw 1 > 
daozce, trudnemu odpływ o w reg ilur^oaci, wyczerpaniu sił, ogoluuj niemo- 

oy j wszelkim z niedostntiu krwi pochodzącym chorobom

U alaea z chiną i żelazem

k j| u  s u r  “
Malaga z rebarbarum
i  wątrobowym. Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongeBtjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W ino pepsynowe z diastazą niestrawności * w  braku apetytu,” przy
trudnem trawieniu I we wozyatkich chorobach żołądkow ych. W  cierpieniach pochodzących z  
niedostatecznego wydzielania aoku żołądkow ego 1 śliny, ja k o te i w takich, które wydzielanie 

tychże soków powstrzymują, w ino to w yw iera zbaw ienne skutki.
Unikać należy falozeratw i naśladownictw —  Cena butelki I zlr. 60 ct., bu

telka podwójna 2 zir. 60.
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod ^Złotym Słoniem* odwrotną

pocztą
   1116
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od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa

HERBSTA RGSYISKA
W handlu

W. Mmmm
w  B r o d a c h

funt bardzo dobrej . . złr. 1'40 
„ najlep. oryginał, opak. „ 2'50 
„ imperial cesarskiej det. „ 3 o0 
„ W ysiewkóy kwiatowych 1'10 

K A W A  „Siriusz1- lranco 5 kilo 9'50 
SAM OW ARY rosyjskie na składziu sztuka od zh . 7.
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I iifażna i poży teczna -jufiom ość S
U W A G A : Nadsyłający prenumeratę na „GOŃCA i ISKRĘ11, otrzymują na

tychmiast uezpłaiuą premię „li-.nowieie : ‘ Trzy zeszyty iliustrowanych „Klejnotów 
humoru, satyry i dowcipu polskiego11.

G O I S T E C  i  I 8 K R A “
(Dziennilc ala wszystkich).

Czasopismo illustrowane. —  Ogólnego wydawnictwa rok XIII-
Wychodzi pod naczelną redakcją M. D. Cham-kiego, we Lwowie.

, ,C r -> N IE C  i  J S K B A 11 posiada treść niezmiernie i b i i t ą  i i s t t n -  
w a ji f .  4 Drukuje zawsze dwie powieści, a oprócz tego zamieszcza artykuły ze 

> -tkich działów literackich, popularnej nauki i praktycznych wiadomości. 
Zamieszcza i ł i iu * » r a * - ,je  portretowe i t»X M lce humorystyczne. Redakcja „GOŃCA 
i ISKRY“ prowadzona jest w ten sposób, aby wszystko, co jest w tern piśmie, było 
dla czytelników *f.)mi,ją 'e, i iiifrm iilą e  i ,ozytec«n v. „GONIEC 
i ISKRA stanowi dis czytelników prawdziwa umysłową przyjemność, ponieważ 
obok obfitej i pouczającej treści, illustracji p o r t r e i o w j  c l i  i h u m o r y s t y 
c z n y c h ,  wesołej rozrywki — jest pismem o zasadach jasnych, uczciwych, zdro- 
wych i patriotycznych. —  W ychodzi trzy razy na m iesiąc: I, 10 i 20 każdego
miesiąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto często d w a  r a z y  n; mie
siąc, a najmniej ra t na miesiąc, wychodzi o s o i . n y  i . a d i w y e r  j j n y  i l o d a l e t  
d " -  l s  ■ r y * ‘ . Prenumerortać można w każdej chwili —  numera z po
czątkami powieści przesetaja się natychmiast, h e z ż a d n e j  o s o b n e j  d o p ł a t y .  
Prenumerata „GOŃCA i ISKRY“ z przesełką pocztową, w całej mono^cbji austro- 
werierskiej wynosi r o c z n i e  8 zł., p ó ł r o c z n i e  4 zł., k w a r t  l i n i e  2 
W* innych krajach Europy i w Ameryce p ó ł n o c n , j 2 0  f r a n  k ó w r o c z n i  e, 

O f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w Ameryce południowej i dalszych krajach
2 5 f r a n k ó w r o c z n i t  _ . ,  ,  a

Prenumerato przesełać należ, Do Ailn.inislruicjl uc» t IsKrj 
w© Lwoo.ie, ul KraszcWiJtiego i. 23. 1353 1— 1

S. u a b id  i J. Chlebownik
w e  L w o w ie , p la c  H a l l t k l  l i c  ebi« 3.

polecają *v wielkim wyborze
Bawełniane, wełniane, i jedwabne Ifnftamki, Spodnie, 
Pończochy. Skarpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 

Kamizdki i Pończochy do polowania.
Cennik wysyłamy grtitis i franco. 1247 4-

Gorsety
francuskie wysokie

na 5 spięcia 

poleca najtaniej handel

we Lwcwia 
ulica Halicka liczba 16. 
1316

Jubiler i Złotnik

sŁwdW, PJr-s tSał-JsicfeJ 
r 563 ł5 ^ r i * p e j » '  k i

‘'.■lecą zuaczny zapaa -j:żutcfi; wła 
-nogo wyrobu i arebra stołowego 

j i irrścionki zaręczynowa, obrączki i 
I szpilki ślubne i wszelkie zamuwie- 
nia wykonuje we wła.;nej pracowni 

w jas najkrótszym czasie.

i^ d z c a
poszukujący posady, w si e wieku, 
żonaty, od najmłodszych lat samo
istnie zarządzaiąc większemi ma 
jątkami, obec^ ośm lat kończy 
na jednym miejscu, postanowił 
zmienić posadę i w .ym celu na 
własne żądań e od dalszego pełni e- 
nia obowiązków zostanie z d. Igo 
stycznia 1891 uwolniony. Na żą
danie może się wykazać świa
dectwami i rekomendacją listowną
od swoich P. T. Chlebodawców 
Obowiązek może przyjąć iw Gali

cji lub na Bukowinie.
Adies : A  T. w Czeiniolowie 

mazowiech im, poczta Rumanówka 
przez Borki wielkio. 1842 3— 7

Ogroin.k
żonaty, bezdzietny, 38 lat liczący, 
posiadający chlubne rekomendacje 
z większych zakładów z lat 20 

poszukuje zaraz posady. 
Adres W S 101 poste rest. 

Stare Brody, dworzec kolejowy. . 
J 1347 i 3

.V)•& $ $ $ £ ii ^vi; * .fr\

LW Ó W ,  plac Kapitulny l. 3. (naprzeciw Kat dry) 
pierwszy koncesjonowany przez "Wysokie c. k Namiestnictwo

(M -W N Y  HiiNDEL BRO M , A f i lM C .II
pr/.>*borów m yśliw skich  i uniforinow ych  

sprzedaje tani j aniżeli firmy mające dotychczas moricpof w Galicji

NAJZNAKOMITSZĄ BROŃ MYŚUWSKĄ
znsn^ch w świecie fabrykantów J Nowotnego Z p ragi, E M.
.lailly’ego z Londynu, W. Collatha z Frankfurtu, H Piepera, A.
Francottego, J B. RUNGEGO z Liege w  Belqji F. Drcy‘ e’go z 

Sfiinerda i sprzedaje takową podług oryginalnych cenników.

Za gotówkę i na raty
mianowicie Drillingi z kurkami i bez, Expressy podwójne i pojedyńcze, Boki. Biichsflinty, 
Hemnieriessy, Lanuastrówki do śrutu we wszystk-ch kaiibracti, broń iglicowa najnowszego 
systemu, Ex. ressy je  nolufowe z zamknięciem, systemu Werndla, niezrównane na dziki, kozły 
i dropie, Repetiery Colta 5, 8 i 12 strzału we od 46 złr. Repetierki do śrutu 4 i 5 strzałowe 

kaliber 46 i 12ty. Karać'uki i pistolety tarczowe od 4 złr. począwszy

R E W O L W E R Y  od 2-59.
p . v r r . o x v  i  ł a s k i  \ ' A i >o j o w k

najnowszej konstrukcji, z kapslami nieprzrmakalnemi dające się kilka razy przerabiać i przez 
które osiąga sią najsilniejsze i niezawodne strzały, cena ze 100 sztuk.

LEFAlk (E X
16 kal. 90 ct. 14 kal. 115 zł. 12 kał. 125.

TESCHNERA
Nr. O, 1, 3, 4 5 złr. 210.

PRZYBITKI
we wszystkich gatunkach.

LANCASTER
16 kal. I zł. 14 kal. z ł. 130 12 kal-Jf! 140

DREv SEGu
N r. 70, 71, 73, 75 złr. 2'20.
Proch, Twardośrut, Kule, Kapslo, 

Miarki i Maszynki._______
Na szczególną uwagą interesowanych zasługują muje za pomocą nowo wvna eziunoj pa

tentowanej automatycznej maszyny nabijane i kompletnie wykończone patrony do wszystkich 
systemów i kalibrów napełnione najlepszym prochem twardosrutem i przybitkami Gustemi 
(nr. śrutu do woli) podług przepisów argieiskieh wypróbowanych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wymienione patrony są nieprześcignionej dobroci, przebijają i kryją śrutem nędz wy
czaj nie i ni a zawodzą Również te same patron> wysyłani napełnione prochem i przybitkami 
beż śrutu.

Tofiitj smiżufi as W iednia, Bielska I Pragi.
Wszelkie przy >ory i rekwizyta myśliwskie i łowieckie. Wielka ilośó interesujących no

wości. Prześliczne KAPELUSZE M YŚLIW SKIE prawdziwe „Lodenu nieprzemakalne w kilku 
najulubieńszych oryginalnych fasonach i kolorach od 2’50.

P e r f u m e r i a  f r a m s & a s k a  i  ^ n g is S s E s n .
Karabinki odtylcowe Wanzla 1 4 (długość bez bagnetu 105%ł) wraz z bagnetem, pochwą 

i wszystkiemi przyborami całkiem nowe, lekkie i zgrabne dla straży leśnych po 4  złr.
1 )t' patronów metalowych z kałami . .  ■ .  . . 4  złr,
Pistolety ułańkie ze szperami i przyborami .  . .  2 „

„impressa11 Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. 1229 10—10
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Pcebodnie naftowa po zi. 3.
patent i wyról Adama Bratkowskiego, 'wy
borne do jazdy nocnej, filc straży pożarnej, 

do wycieczek 
jedyne zastępstwo w Austrji posiada

Anton. 3alski
ht n d e l  żelaasny

Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
W ielki wybór - 

Ł c t u w n t  n r  f t o w w r i i  gospodarczych, 
doskonałych systemów.

Latarni powozowy, h p ira vd złr. 5 59. 
Noży do sieczk,“ -ni 'żnych fi sonów.
W ag decymalu/ch silnej budi wy.
F i e c ó ł *  J . e l u - u y c p  systi -nu Meidi i- 

gera od złr. 25 i lanych z gli'jką 
ogniotrwałą od złr. ! 3.

Klozety torfowo
pokojowe, patentowane żilpetoie _ nbezwa- 
niajace, odznaczone na Wystawie hygie- 

04 ł 1299 4—15

L A T A C I E
g i o b o w e

sto jące  ii w iszące  
w gustownych fasonach

poleca 1307 2-5 
po ceni© fabrycznej

R J i t m a r a
c. k. up; zywilejs .wany

f a b r y c z n y  s k ł a d  L A M P
we Lwowie, plac Marjacki

-Rysnffki, m  żądanie iezsiatnie.
Telefon Kir *26.

Poszukuje się
chłopczyka

u—7 letniego na wychowanie z bie-
dnej, sle uczciwej rodziny szla- 
chę.jkiej. Interesowani rodzice 1 
opiekunowie zechcą się zgłosić 
li ownie franco, adresując X . Z • Y. 

Potok Zioty — Poste restante 
1354 1 - 2

D r o b n e
p o  a  jo r t y  o d  w y ł S i i .
Poszukuje się do kupna ma

jątku w cenie od 50 do 80.000 zł. 
w dobrej glebie, z dubremi bu
dynkami tak mieszkalnemu jak 
gjspodarczemi w bliskości kolei. 
Z głoszeni a wraz z dokła lnem opi
sem, Kancel. adw. D r. Wito1 da 
•w pcickiego, Lwów, Karola Lu

dwika 11. 1323 2-5

PnfilfcF «  bbłfyk i 2. 'Inikurui nąr. W. M-włieddego. —  Zarządzca; W&louty Hodąk


